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W
czoraj infor-
mowaliśmy, że 
Zespół Opie-
ki Zdrowotnej 

w Nidzicy zatrudnia leka-
rza znanego z rekordowych 
rozliczeń w  Braniewie, 
gdzie 2024 roku otrzymał 
tam blisko 1,8 mln zł, a z 
dokumentów wynikało, że 
jego doba miała niekiedy 
48, 62, a nawet 72 godziny. 
Sprawę bada prokuratura. 
Nikomu dotychczas nie 
przedstawiono zarzutów.

Po odejściu z  Braniewa 
lekarz zaczął pracować 
w  Nidzicy i  Ostródzie. 
Z pierwszej placówki otrzy-
maliśmy szczegółową od-
powiedź. Od maja 2025 
roku do końca czerwca 
2026 roku wypłacono mu 
łącznie 669 720 zł brutto. 
Szpital ujawnił również, 
że w 2024 i 2025 roku po 
czterech lekarzy otrzyma-
ło tam ponad milion zło-
tych. Rekordowa wypłata 
w ubiegłym roku wyniosła 
1 709 360 zł.

Tajne przez poufne?

Szpital w Ostródzie nadal 
„nie zdążył” odpowiedzieć 
na nasze pytania o  umo-
wę, wynagrodzenie i kon-
trolę czasu pracy lekarza 
z  Braniewa. Pojawiły się 
jednak nowe informacje. 
Interia opisała dane uzy-
skane przez radnego po-
wiatu ostródzkiego Piotra 
Kołodziejskiego, który od 
wielu miesięcy zabiegał 
o ujawnienie wynagrodzeń 
personelu medycznego.

Radny kierował sprawy 
do sądów administracyj-
nych. Według cytowanego 
przez Interię sędziego Wo-
jewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego w sprawach 

dotyczących dostępu do 
informacji o  zarobkach 
pracowników zapadło kil-
kanaście orzeczeń, a prezes 
szpitala nadal pozostawała 
bezczynna wobec wyroków.

Bernadeta  Horde-
juk, prezes Szpitala 
w  Ostródzie S.A., odpo-
wiada, że placówka działa 
zgodnie z prawem. Podkre-
śla, że nie ma prawomoc-
nego wyroku nakazującego 
ujawnienie zarówno na-
zwisk lekarzy, jak i wyso-
kości ich wynagrodzeń.

Rekord padł w kwietniu

Przełom nastąpił po py-
taniach Interii. Kołodziej-
ski otrzymał zestawienie 
pięciu najwyższych wyna-
grodzeń lekarzy świadczą-
cych usługi na podstawie 
umów cywilnoprawnych 
w  pierwszych miesiącach 
2026 roku.

W lutym najwyższa wy-
płata wyniosła 100 865,22 
zł za 117 godzin. Po pro-
stym podzieleniu kwo-
ty przez wykazany czas 

daje to 862 zł za godzinę. 
W marcu lekarz otrzymał 
92 433,21 zł za 109 godzin 
— około 848 zł za godzinę. 
Rekord padł w  kwietniu. 
Jeden z medyków otrzymał 
91 462,26 zł za 56 godzin. 
To dokładnie 1633,25 zł 
za godzinę.

Trzeba zaznaczyć, że nie 
znamy jeszcze zakresu wy-
konanych świadczeń ani 
wszystkich składników tej 
wypłaty. Nie można więc 
przesądzać, że 1633 zł 
było ustaloną w kontrakcie 
stawką godzinową. To wy-
nik podzielenia ujawnionej 
kwoty przez podaną przez 
szpital liczbę godzin.

Skala wynagrodzenia 
zwraca jednak uwagę ze 
względu na sytuację fi-
nansową placówki. Szpital 
w Ostródzie zakończył po-
przedni rok stratą przekra-
czającą 12 mln zł. Łącznie 
z nierozliczonymi stratami 
z wcześniejszych lat było to 
ponad 17 mln zł.

Przypomnijmy. To właś-
nie w tym szpitalu pracu-

je dziś lekarz z Braniewa. 
Wcześniej zatrudnienie 
znalazła tam również daw-
na prezes braniewskie-
go PCM Bożena Duduś, 
obecnie dyrektor do spraw 
ekonomicznych ostródz-
kiej placówki.

Kto widzi cały grafi k?

Staramy się ustalić, czy ist-
nieje instytucja, która może 
sprawdzić, czy godziny pra-
cy lekarza nie nakładają się 
w  kilku szpitalach. Zapy-
taliśmy o  to Warmińsko-
-Mazurską Izbę Lekarską. 
Pytania przekazano Woj-
skowej Izbie Lekarskiej, 
ponieważ lekarz z Braniewa 
jest jej członkiem.

Marcin Sobotka, rzecznik 
prasowy Rady Lekarskiej 
Wojskowej Izby Lekar-
skiej, poinformował nas, 
że izba nie może ujawnić, 
czy wpłynęły skargi ani czy 
wobec konkretnego leka-
rza prowadzone jest postę-
powanie. Takie sprawy są 
niejawne. Samorząd lekar-
ski nie jest także organem 

uprawnionym do ocenia-
nia organizacji czasu pra-
cy i  łączenia obowiązków 
w różnych placówkach.

— Nadzór nad prawidło-
wością organizacji świad-
czeń, grafi kami pracy i re-
alizacją umów sprawują 
dyrekcje poszczególnych 
szpitali, Narodowy Fundusz 

Zdrowia oraz Państwowa 
Inspekcja Pracy — przeka-
zał Marcin Sobotka.

Problem w tym, że ZOZ 
w  Nidzicy odpowiedział 
nam wcześniej, iż nie ma 
podstaw prawnych do 
sprawdzania, czy lekarz 
świadczy usługi także 
w innych podmiotach lecz-
niczych. Wyłania się więc 
system, w  którym każdy 
kontroluje własny frag-
ment, ale nadal nie wia-
domo, kto widzi cały grafi k 
lekarza pracującego jedno-
cześnie w kilku szpitalach.

Na odpowiedź placówki 
w Ostródzie nadal czeka-
my. Chcemy wiedzieć nie 
tylko, ile otrzymuje tam le-
karz z Braniewa, lecz prze-
de wszystkim, kto porów-
nuje jego godziny z pracą 
wykonywaną w  Nidzicy 
i innych miejscach. Po hi-
storii 72-godzinnej doby 
nie jest to zwykła cieka-
wość. To pytanie o bezpie-
czeństwo pacjentów.
 JAN BERDYCKI
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Syndyk masy upadłości Dłużnika BM Kobylin Sp. z o.o. w upadłości 

(KRS: 0000265094) w postępowaniu upadłościowym prowadzonym 

przed Sądem Rejonowym w Kaliszu Wydział V Gospodarczy Sekcja ds. 

upadłościowych i restrukturyzacyjnych, Sygn. Akt. V GUp 8/23, oferuje 

na sprzedaż w trybie pisemnego składania ofert, w przetargu pisemnym 

z wolnej ręki mienie dłużnika w postaci nieruchomości położonych w: 

Górze (woj. dolnośląskie), Bruczkowie (woj. wielkopolskie), Rantach 

(powiat giżycki). 

Szczegółowe informacje o przedmiocie przetargu wraz z cenami 

wywoławczymi znajdują się na stronie PMR Restrukturyzacje SA 

w zakładce Komunikaty: 

Dodatkowych informacji udziela pracownik Kancelarii Syndyka 

od poniedziałku do piątku w godzinach od 8.00 do 16.00 pod numerem 

telefonu (75) 64 82 802, a także drogą mailową pod adresem: 

kancelaria@pmrsa.pl 

Oferty należy wnosić na adres: PMR Restrukturyzacje SA, 

ul. Klonowica 2/5B, 58-500 Jelenia Góra z dopiskiem „oferta na zakup 

nieruchomości – sygn. akt V GUp  8/23” w nieprzekraczalnym 

terminie do dnia 31 sierpnia 2026 r. do godziny 15:00.

 REKLAMA 

W KLUBIE LEKARZY MILIONERÓW

1633 ZŁ ZA GODZINĘ
Wczoraj opisaliśmy, że lekarz z Braniewa pracuje dziś w Nidzicy i Ostródzie. 

Ta druga placówka nadal nie odpowiedziała na nasze pytania. Tymczasem ujawniono, 
że jeden z jej lekarzy dostał 91,5 tys. zł za 56 godzin — ponad 1633 zł za godzinę.
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P
rzy ulicy Nowo-
wiejskiego, tuż pod 
Wysoką Bramą, od 
miesięcy pracują 

drogowcy. Wygrodzenia 
przypominają, że miasto 
przebudowuje kanalizację 
deszczową i  porządkuje 
jedną z  najważniejszych 
przestrzeni przy wejściu na 
Stare Miasto. Na samym 
dole ulicy wciąż działa 
jednak miejsce, które we-
dług planów ratusza mia-
ło zniknąć już ponad rok 
temu. To strzeżony parking 
Wojciecha Kozioła. Pra-
ce przy Nowowiejskiego 
rozpoczęły się w  sierpniu 
ubiegłego roku i  objęły 
również sąsiednie ulice.

Samochody wjeżdżają za 
szlaban, kamery pracują, 
a  telefon z  rezerwacjami 
nie milknie. Sporu nie roz-
wiązały jednak ani uchwa-
ła rady miasta, ani urzę-
dowe pisma, ani pierwsza 
rozprawa sądowa.

Prezydent na banerze

Od końca czerwca po 
Olsztynie jeździ przycze-
pa z banerem. Jest na nim 
twarz prezydenta Roberta 
Szewczyka i  licznik dni, 
przez które Wojciech Ko-
zioł bezskutecznie czeka 
na spotkanie. Baner sta-
wał w ważnych punktach 
miasta. W  końcu pojawił 
się na placu przy dawnym 
Pomniku Wdzięczności 
Armii Czerwonej, nazy-
wanym przez mieszkańców 
„szubienicami”.

— Prośbę o spotkanie wy-
słałem mailem w grudniu 
2024 roku — mówi „Gaze-
cie Olsztyńskiej” Wojciech 
Kozioł. — Następnego dnia 
zadzwoniła pani z sekreta-
riatu i zapytała, czego do-
tyczy sprawa. Odpowie-
działem, że parkingu przy 
Nowowiejskiego. Od tam-
tej pory nikt nie wyznaczył 
mi terminu. 

Minęło ponad 500 dni. 
Prezydent z przedsiębior-
cą się nie spotkał. Stanął 
natomiast przy jego ba-
nerze i nagrał fi lm do me-
diów społecznościowych.

Robert Szewczyk za-
pewnił w nim, że nie ma 
problemu z krytyką, lubi 
rozmowy z mieszkańcami 
i  uważa miejską debatę 
za coś naturalnego. Po-
tem przeszedł do sprawy 
parkingu. Jego zdaniem 
ogrodzony plac, stara 
siatka i  prowizoryczne 
wyposażenie nie przysta-
ją do sąsiedztwa Starego 
Miasta. 

Ratusz chce uporządko-
wać trzy place ciągnące 
się wzdłuż ulicy Nowo-
wiejskiego. Mają otrzymać 
nawierzchnię uzgodnioną 
z konserwatorem zabytków 
i zostać włączone do Stre-
fy Płatnego Parkowania. 
Prezydent w  swoim na-
graniu podkreśla, że miej-
sca będą wtedy dostępne 
dla wszystkich, a w soboty 
i  niedziele będzie moż-
na parkować bezpłatnie. 
Przypomina też, że umowa 
dzierżawy wygasła, a były 
dzierżawca nadal zajmuje 
miejski grunt i blokuje roz-
poczęcie prac.

Film zamiast spotkania?

Film nie odpowiedział 
jednak wprost na pytanie 

zapisane na banerze: dla-
czego prezydent nie spot-
kał się z Wojciechem Ko-
ziołem?

Zauważyli to również in-
ternauci. Pod nagraniem 
pojawiły się setki komen-
tarzy. Jedni chwalili prezy-
denta za zamiar uporząd-
kowania terenu, który ich 
zdaniem od dawna nie pa-
suje do reprezentacyjnego 
sąsiedztwa. Inni pytali, 
dlaczego zamiast rozmowy 
z przedsiębiorcą powstała 
kolejna rolka w  mediach 
społecznościowych. Padł 
też postulat, by przed wy-
daniem oceny poznać ar-
gumenty obu stron.  

Aby zrozumieć spór, trze-
ba cofnąć się do stycznia 
2025 roku. Rada Miasta 
zdecydowała wtedy o zmia-
nie przeznaczenia terenu 
zajmowanego przez par-
king. Umowa z Koziołem 
obowiązywała do końca 
czerwca. Rok temu, 1 lipca, 
urzędnik przyszedł przejąć 
plac. Przedsiębiorca odmó-
wił jego wydania. Parking 
działa od tamtej pory bez 
umowy, a miasto wystąpiło 
do sądu o zwrot nierucho-
mości. 

Kozioł nie twierdzi, że 
korzysta dziś z działki bez-
płatnie. Przeciwnie —  co 
miesiąc dostaje fakturę za 
bezumowne zajmowanie 
terenu. Opłata jest dwu-
krotnie wyższa niż przed 
wygaśnięciem dzierżawy.

Ponad 2 mln zł przez 

35 lat

— Wcześniej płaciłem 
około 3800 zł brutto mie-
sięcznie. Teraz płacę 7600 
zł. I tak jest od jedenastu 
miesięcy — wylicza. 

Obecnie do miejskiej 
kasy trafi a z parkingu po-
nad 91 tys. zł rocznie. Ko-
zioł dodaje jeszcze jedną 
liczbę, która w tym sporze 
działa na wyobraźnię. Jak 
wylicza, przez około 35 
lat prowadzenia parkingu 
wpłacił miastu łącznie po-
nad 2 mln zł.

— Przez te wszystkie 
lata nie byłem kimś, kto 
po prostu zajął plac. Pła-
ciłem miastu, prowadzi-
łem usługę i  obsługiwa-
łem ludzi. Dzisiaj płacę 
dwa razy więcej, ale na 
rozmowę z prezydentem 
nadal nie mogę się do-
czekać — mówi.

Z parkingu korzystają 
mieszkańcy okolicznych 
kamienic, lekarze, pra-
cownicy Starego Miasta 
i  turyści. Stałymi klienta-
mi są motocykliści i osoby 
przyjeżdżające na Warmię 
z rowerami zamocowanymi 
na dachach samochodów. 
Niektórzy zostawiają auta 
na noc albo na kilka dni.

— Nie ma dnia bez 
rezerwacji — podkreśla 

Kozioł. — Ludzie dzwonią 
wcześniej, bo chcą 

wiedzieć, że będą mieli 
miejsce i że samochód 

zostanie na zamkniętym, 
monitorowanym terenie.

Zemsta za pomnik?

Przedsiębiorca zestawia 
także ceny. Godzina postoju 
kosztuje u niego 5 zł, a trzy 
godziny — 15 zł. W czerwo-
nej podstrefi e miejskiej SPP 
trzy pierwsze godziny kosz-
tują łącznie 16,30 zł. Sam 
parkomat nie zapewnia jed-
nak dozoru. Z drugiej stro-
ny miejska strefa pozwala 
zmieniać miejsce parkowa-
nia w jej obrębie, a w week-
endy nie pobiera opłat.

I jeszcze jedno. Pre-
zydent w  swoim filmi-
ku mówi o  zardzewiałej 
siatce i o placu, który nie 
przystoi centrum miasta. 
Kozioł odpowiada, że od 
około jedenastu lat żyje 
z  perspektywą zakończe-
nia działalności. Pierwsza 
próba nieprzedłużenia 
mu umowy miała miejsce 
jeszcze za prezydentury 
Piotra Grzymowicza.

— Nie dają mi pewności, że 
będę tu dalej działał. Nie 
mam szansy zaplanować 
większego remontu czy 

rozwoju, a później pokazują 
siatkę i mówią, że parking 
źle wygląda — odpowiada.

Spór ma też wydźwięk 
polityczny. Kozioł jest 
w  Olsztynie znany nie 
tylko z  parkingu. Od 
lat domaga się usunię-
cia dawnego Pomnika 
Wdzięczności  Armii 
Czerwonej. Wieszał na 
nim banery, malował ha-
sła, stawał przed sądami. 
Jego zwolennicy podej-
rzewają, że stanowczość 
miasta może być formą 
odwetu za tę działalność. 
Prezydent od początku 
temu zaprzecza i przeko-
nuje, że chodzi wyłącz-
nie o  miejski grunt oraz 
przyszłe zagospodarowa-
nie placów.

Zdecyduje sąd

O tym, kto ma prawo 
dysponować parkingiem, 
zdecyduje sąd. Pierwsza 
rozprawa odbyła się 15 lip-
ca. Kozioł nie był na niej 
obecny z  powodu choro-
by. Twierdzi, że wcześniej 
dostarczył zaświadczenie 
lekarskie. Kolejnego ter-
minu jeszcze nie zna. 

Ratusz zapewnia, że nie 
zamierza przejmować 
placu siłą. Prezydent sam 
przyznał w dyskusji z inter-
nautami, że miasto musi 
czekać na orzeczenie sądu, 
a następnie — jeśli będzie 
to konieczne — na nakaz 
komorniczy.  JAN BERDYCKI

NOWA ODSŁONA SPORU O PARKING
Przez ponad trzy dekady miał wpłacić miastu przeszło 2 mln zł. Dziś za parking przy ul. Nowowiejskiego płaci 

podwójnie, czeka na wyrok i od ponad 500 dni — na rozmowę z prezydentem Olsztyna. Robert Szewczyk 
odpowiedział przedsiębiorcy fi lmem nagranym przy banerze, z którym ten jeździ po mieście.
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BĘDZIE REFERENDUM W SPRAWIE 
ODWOŁANIA BURMISTRZA OLECKA
Podczas sesji Rady Miejskiej w Olecku, która odbyła się 27 lipca, zapadła decyzja o przeprowadzeniu referendum 

w sprawie odwołania burmistrza Karola Sobczaka. To efekt braku wotum zaufania dla burmistrza, który po raz drugi 
z rzędu nie otrzymał poparcia radnych. Głosowanie mieszkańców odbędzie się prawdopodobnie w październiku.

B
urmistrz Sobczak 
po raz drugi nie 
uzyskał wotum 
zaufania od rady, 

wskazywali również na 
problemy fi nansowe gmi-
ny, transport publiczny 
i kontrowersje wokół jed-
nej z  uchwał. To wszyst-
ko skłoniło samorząd do 
podjęcia kroków w  kie-
runku odwołania poprzez 
referendum. Ma ono na 
celu umożliwienie miesz-
kańcom Olecka wyrażenia 
opinii w bezpośrednim gło-
sowaniu na temat dalszego 
sprawowania urzędu przez 
Karola Sobczaka.

Burzliwa sesja

Poniedziałkowa se-
sja była burzliwa i  pełna 
emocji. Podjęcie uchwały 
o  przeprowadzenie re-
ferendum dotyczącego 
odwołania burmistrza 
poprzedziła prawie 4-go-
dzinna dyskusja, w której 
radni omawiali złe zarzą-
dzanie gminą. Wskazywa-
li na źle zorganizowany 
i drogi transport publiczny. 
Radni podkreślali kwestie 
ekonomiczne funkcjono-
wania systemu. Zwracano 
uwagę, że gmina Olecko 
stosuje jedną z  najwyż-
szych stawek za wozoki-
lometr w regionie, wyższą 
niż w porównywanych jed-
nostkach samorządowych, 
takich jak Morąg czy Pisz. 
W ocenie strony społecznej 
przekłada się to na zna-
czące obciążenie budżetu 
gminy, przy jednoczesnym 
ograniczonym wykorzysta-
niu przewozów przez pasa-
żerów. Sołtys wsi Świdry 
oraz jedna z  mieszkanek 
tłumaczyli, że do ich wsi 
latem przyjeżdża tylko je-
den autobus do Olecka o 6 
rano, ale powrotnego kur-
su już nie ma. 

— Nasze miasto wymaga 
optymalizacji, która po-
winna zawierać modyfi-
kację wozokilometrów, bo 

ościenne gminy, np. gmina 
miejsko-wiejska o podob-
nym terenie ma 1/3 wozo-
kilometrów co my. Linia 
z jedną i z drugą się pokry-
wa. Na przestrzeni tych lat 
dopłacaliśmy 30%, a w tej 
chwili 30% dopłaca jedy-
nie wojewoda. My prosimy 
o  optymalizację, o  to by 
dostosować ten transport 
do potrzeb mieszkańców  
—  mówiła radna Małgo-
rzata Sadkowska.

Sołtysi zarzucali burmi-
strzowi, że nie ma fun-
duszu sołeckiego. Gmina 
Olecko działa obecnie 
w oparciu o budżet stwo-
rzony przez Regional-
ną Izbę Obrachunkową. 
Radni wytknęli również, 
że miasto jest tak zadłu-
żone, iż  Bank Gospodar-
stwa Krajowego odmówił 
mu pożyczki.

Ogromne emocje i  obu-
rzenie wywołał też fakt, 
że w  urzędzie doszło do 
sfałszowania uchwały do-
tyczącej kwoty remontu 
ulicy Przemysłowej w Ole-

cku. Podczas sesji radni  
głosowali nad uchwałą 
w kwocie 13 mln złotych, 
a jak się okazało w uchwa-
le zapisano 23 mln złotych. 
Prokuratura w Suwałkach 
umorzyła postępowanie, 
nie ustalając winnego 
i stwierdziła, że doszło do 
zmiany treści uchwały.

— Tak ma wyglądać 
zaufanie? Czy my mamy 

sprawdzać każdą uchwałę 
słowo w słowo, czy to, 
co głosujemy, zgodne 

jest z tym, co wykazuje 
miasto? Nikt z nas nie 

sprawdza przegłosowanej 
uchwały, po to omawiamy 

projekty. Dla mnie to 
jest utrata zaufania. 

21 osób, które zostało 
po prostu oszukanych 

— pytała radna Małgorzata 
Sadkowska.

Podczas sesji zwolennicy 
burmistrza byli przeciwni 
przeprowadzeniu referen-

dum. Podkreślali, że decy-
zja wywoła niepotrzebne 
koszty, ale daje mieszkań-
com możliwość wypo-
wiedzenia się w  ważnej 
dla miasta kwestii. Część 
sołtysów i  mieszkańców 
broniła burmistrza. Jed-
na z mieszkanek zarzuca-
ła radnym, że nigdy nikt 
z radnych nie zorganizował 
spotkania z mieszkańcami, 
że "samo zło" piszą o swo-
im mieście na Facebooku. 

— Później się dziwicie, że 
nie ma turystów. Czy wszyst-
ko należy do burmistrza? 
Od czego państwo jeste-
ście. Czyż nie umiecie z sobą 
rozmawiać. Nie zgadzam 
się z żadnymi referendami. 
Uważam, że nie można ca-
łego zła przypisywać jednej 
osobie... Mam dosyć wa-
szych kłótni w Olecku, do-
syć podziałów. Powinniśmy 
się wziąć do dzieła wszyscy, 
zróbmy coś wspólnie. To jest 
żenujące i smutne — zwra-
cała się do radnych Elżbieta 
Mazurek, rodowita miesz-
kanka Olecka.

Padła nawet wypowiedź, 
że jeżeli radni chcą prze-
prowadzić referendum, to 
powinni je sfinansować 
z  własnych diet. Radni 
stwierdzili natomiast, że 
gmina zapłaciła więcej, 
niż wyniesie koszt refe-
rendum, za nieprawne 
zwolnienie z pracy urzęd-
ników. Samorząd na za-
sądzone odszkodowania 
musiał wydać ponad 1 
mln zł. Krytycy natomiast 
wskazują na potrzebę 
zmian w zarządzaniu i lep-
szym dialogu z radą. Pod-
kreślali, że chcą jasnego 
stanowiska mieszkańców. 
Referendum ma dać od-
powiedź, czy obecny bur-
mistrz zostanie, czy trzeba 
szukać innej drogi.

Będzie referendum

Podczas obrad podjęto 
decyzję o  zorganizowa-
niu referendum, które 
według uchwały ma na 
celu rozstrzygnięcie po-
litycznego kursu gminy.  
W  głosowaniu wzięło 

udział 21 radnych,13 rad-
nych było ZA, 5 PRZE-
CIW i  3 WSTRZYMU-
JĄCYCH SIĘ. W efekcie 
radni podjęli decyzję 
o  organizacji referen-
dum, które odbędzie się 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami i  harmono-
gramem.

Rada Miejska zapowia-
da kontynuację prac nad 
programem gminy i  nad 
konstruktywnymi dialo-
gami z władzami samorzą-
dowymi, aby jak najlepiej 
odpowiadać na potrzeby 
lokalnej społeczności.

— Ostateczną decyzję 
o moim odwołaniu 

podejmą mieszkańcy. 
Każdą ich decyzję przyjmę 

z szacunkiem — mówił 
po głosowaniu radnych 

burmistrz Karol Sobczak. 

—  Łatwo jest krytyko-
wać, kiedy się nie ponosi 
odpowiedzialności. Kie-
dy się staje z boku, z tyłu 
i  tylko w roli krytykanta. 
Znacznie trudniej jest 
brać odpowiedzialność. 
Jeżeli  mieszkańcy Ole-
cka zdecydują, że dalej 
mam pełnić funkcję bur-
mistrza, to następnego 
dnia ponownie wyciągnę 
do was rękę do współpra-
cy. Nie dlatego, że muszę, 
ale dlatego, że wierzę, że 
razem możemy budować 
przyszłość naszej gminy. 
Bo można wygrać po-
lityczny spór, znacznie 
trudniej jest wygrać przy-
szłość swojej gminy.

 JOANNA KARZYŃSKA 

Referendum, w którym 
mieszkańcy Olecka 

zdecydują o przyszłości 
burmistrza Karola 

Sobczaka odbędzie 
się prawdopodobnie 

w październiku.
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O przyszłości burmistrza Olecka zdecydują mieszkańcy podczas referendum

eprasa.pl d0e3e8bafb



5GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

ŚRODA  29.07.2026

9026otba-a -G

����� � ��	��� 
��
�� ��
����������� ��
��� �
��������
������ � �����������	���� ������
��� ������������� �
 ��
�������������������	�������� ���������

����������	���������
������ ��	���� � ����� ������	��
���������	

���� 
������� !�����	� �����
���
�"���	
������	�����
��" ��� 	� � #
 
��	������
�
	��� ���������
�"� 	
��� 
��$��	"� �	��� 
�
��
����
����������������
%�
�
������ ���� ��� �
�	� 
�������&���"���� �����	���
����	������������
�������� � ��'���� ������
	�
���	

��$��� ���� 
������	
��� 
�"	
��������
��������� (��$��	� ����	
����"��� ��� ��
������ ���� �������� ��������)
����
�
����
�"����������
	 
��$�� � ����"�� �
�

��� 	
�������"	'
��$��	�����������������	�
���%���������� �"���� �� �������*��
	�+��	�	�
����",���	�������� (��$��	� �
������� ����� ������
����	
%�
	��������
$������������ 
����	"����
���
��
����
����� �� 
���������

-����� $
��"����	�� 
��
���-	��
��	���	
����	�
��
��������
��	������
�����
���� ��
����� ��	
��
	�� ��
���� ����������!�%�
	������	�
�
���������
�
������� �
�������
�
�
��	�����	�����
����������� �����.�����(��
�
���)��	���%�� 
 �������
�
�

��� ����" ������	�����	
��
��������
	���������
� 	�
����� ������� �����
���	��� 
�"�� ��� �
	������
% �)
���������
�����	�������������������
����/ �.
��������0.������ �
�������� �����
����������������������%���������������
��
������
��������

*�
�� �
 ���������������������� �� 
�
�
 ������ ���� 
	 ������� ���
 �
�� ��
�������
������
�����
�
�����
����
	�����1��
��
�
���� ��
������������
����������� ���$�� 	
 
�������
��������� ���� ��� ��������%������� ���
���������������� 
�" 	
 ����� ������&
�������	
%���	���������

��
2������
��	��� �
	
����
�����������������
�
���� ���������2
��
�����	��
��
����	��
����
%���3	 �����
����	����
����	
��*�
��
�
���
�

������� 
�"�� 
�
���
��������� � �
������� 
�������	���� ���������� .��%��
� ����
������� ���
�������
	�������������	��
	�����

�	
	
����������	
%�� � �������1��

����
% 
������� �� ������ ������
����
�"������
����
�������	���	����
��
����	
��
����
����
��

���
�$������ &
����� �����%�����*�
���������
�
������
�����������
����� 
�"�
������� ��
����
����� �
 ��

�� 
���"%����� �*��
����
�������
����
������

��
� ������ ��������� � ���	��������������
�
�
�
��
��� � ����� ��� ��
� �����
�����������������
�
�����
�
�
�����
��� � �����
����2
����� %������ � 
���
��� 	���� 
��������4�
�� (������
��� 1��
 ����
	���
�


������
�������

��� ����
%����	
����
�������"�
��
����������������
����"�
�
��� �*�
�� ���	��
 	��� �
�������� ��� ������
���� ������ ������ �
������
��� �
���$� �� � ��

���	
 	
�� ����� ��	
%��� 
�
�
���

5

������� ��*��� ��
� ���������
��01������������������������������������������ ����������0 � !�
��*��� ��
� �
�� �

�
	���
���� ���� 	��� �

�
�"�*�����
��� �
��� � ��	"�������� �� ���
 �
��������� ����
����2 	
 ������ ��
� 
�" ������� � !�
��
����� ��
� ���
	��� �
�
��
���� ���� 	������ �����
��
����� ���� � ���������

��� ���
���������������� � ����
�� %�����
� ���
���
� ���% � ���� �����"��������
�����	����������
����� ���������	�����
����	� �����
���	���������
�	��������	�� �
��
���*��"������	6����
�����1�� �����
�� ������ ��
��
����� �� ������ &�����
	��� 	����� 
�
��	�� ����������"�
��������� �
������������ ����� 
��
	������
	 ������� �	� *��� �
�������� 
������ ����"� �����

�����������������
��
	������� ��� �

 ��� ����
�	�
���&���
�
2��������
��������������
�������"���������� �"��� � ���%������ ��
���
	���� 	�������
� �
��������"� *��� �������� �

�
��� �
 ��
� ��� ������

	������ ��	��
%
�"	������
���������� ��������
	 ������ �
 ��� ���������%�
	
��
�
��������%��������
�"
	���	����*�	��
���������
��
����
����
�����'���	
����� �� ����
����	�

�"���
���

789:;<=>8 ? >@@: AB>:=AC97< 789:;<=>8 ? 7<9

789:;<=>8 ? D>:E
FGHI JKLK MNOPQ HKRGSI SKTG MK KUGVNWX YWJK
WJPGZMWPY[ Q R\KQRMG ]^WZNWR_WSI SKTGR_ \GY`Xa

bM\KN_cdW WeMKNRJO SGMKU[ \cdeU_WHQW ZcR_HcPf
RSWP_Jg\h iGRM MK RZKRgV HWhhh ]UTUTK\HQP[a

jQRQe YGRM HWYRZKJKYHQGYR_cS Q HWYeJKPfWkR_cS
_\QGN_WJQGS HW `\QGPQGI Sg\Q ZWHQ l\KHW

mnopqrstuvwr x qyvrt zq {qnwpqx|}npoz}yq~�|����t|

��������� ��������
�� �������� ������
� � ��� ������ ����� �������
����� ������� � ����

� �¡¢ £¤¥ ¦§¦¨

)��	��������
�������������� � ���
��� �����© ���������������*����
�� ���������������� � �������� �����
��������� �� �
	�����
% 
����
�"��"�����
������
����� ��
����
����	� ��
� ����/�	� ��
� � 	
�� �������������
��������
�
��������������������������
���������� ���������������
��
	��	
�������� ��	
%��ª&
���
�� � ����������"��	
�
�����	�
��"
�

����
�" ����
�������� ���
������ ��
���� �
	���� #
�
	����
���������������

��������������	� ��������	�� 	�� ���� ���������������
������
�����	����
 ��� �	�
���� 5��������	�������������
���������"�
������������/ ���������������������
�����
���
�	�����
%������
�������	
��
���� 
���������� )���	��
	���	��������	
% ������
 ����
��
�
�
	��	
 �%������� (� 
�
� ��
� ������� � ���������������������
�����������
��
���	���	���������
�����������
���"%����
����������% 
��� ��� 
����
% � � �����
����� &���� «
�����������������
�� ����

������� �
��� ������
�����
������� ��� ����� � ����������� ����� 
���	�� 
����
�
���
���������5�����	
���	��� 
�"� ����� ��������������
����������
�
�%��	����������

��������	�
 �
����� � ���� )���������¬	������������
��������
�"�����
	
��
����	����������#�
������������������" �	�" ���������� ���
����5�����������­��

�������
�������
��� ��
����	
��
���ª¬	��%�����
����	
�
�����������
�����������
���� ��
�
��� �����������������
���	�������
���������

®¯°±

eprasa.pl d0e3e8bafb



6 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

ŚRODA  29.07.2026

NAJWAŻNIEJSZA 
JEST EMPATIA I ZAUFANIE
Edyta Wasiewska jest nowym dyrektorem Domu Pomocy Społecznej 

w Lubawie i Filii w Iławie. Nowa dyrektor chciałaby, aby Dom realizował 
nowoczesną koncepcję funkcjonowania, otwierał się na środowisko lokalne, 

współpracował np. z Radą Seniorów Powiatu Iławskiego i lokalnymi 
stowarzyszeniami.  W planach jest także wprowadzanie nowych form terapii 

zajęciowej, ale także spotkania mieszkańców z ciekawymi ludźmi.

D
PS w Lubawie i Fi-
lia w  Iławie jest 
jednostką organi-
zacyjną  i budżeto-

wą powiatu iławskiego. To 
placówka mająca charak-
ter ponadlokalny, przyj-
mowane są do niej osoby 
z gmin powiatu iławskiego, 
ale także innych powia-
tów. W Domu w Lubawie 
mieszkają dorosłe osoby 
z  niepełnosprawnością 
intelektualną, a  w Domu 
w Iławie osoby przewlekle 
somatycznie chore. DPS 
w Lubawie i Filia w Iławie 
posiada 95 miejsc. Są to 
pomieszczenia mieszkal-
ne: jedno-, dwu- i trzyoso-
bowe. Aktualnie przebywa 
w Lubawie 37 osób, a w fi lii 
w Iławie 58 osób. 

Jak wyglądała pani 

dotychczasowa droga 

zawodowa?

- Pracuję zawodowo od 
1990 r. W  latach 1990–
2007 byłam zatrudniona 
w  Urzędzie Skarbowym 
w  Iławie, w  dziale Ra-
chunkowości Podatkowej. 
Kolejne lata, dokładnie 
2007-2020, byłam pra-
cownikiem tegoż DPS-u 
w Lubawie, na stanowisku 
głównej księgowej. Ostat-
nie 6 lat pracowałam nato-
miast w Wydziale Budżetu 
i Finansów Starostwa Po-
wiatowego w Iławie. Dziś 
ponownie jestem w DPS-e, 
z tymże w nowej roli. 

Jak rozumie pani rolę 

DPS-u w lokalnej społecz-

ności?

- DPS stanowi wsparcie 
lokalnej społeczności po-
przez zapewnienie cało-
dobowej opieki osobom 
potrzebującym takiej 
pomocy, czyli osobom, 
które nie mogą przeby-
wać samodzielnie w swo-
im środowisku. Dom 

zapewnia mieszkańcom 
całodobową opiekę, 
godne warunki życia, 
poczucie bezpieczeństwa 
i wsparcie w codziennym 
funkcjonowaniu. Za-
pewnienie takiej opieki 
i  pomocy zapobiega za-
równo samotności osoby 
potrzebującej wsparcia, 
jak i daje dużą pomoc ro-
dzinom.

Jaką wizję rozwoju placów-

ki ma pani na najbliższe 

lata?

- Chciałabym, aby Dom 
realizował nowoczesną 
koncepcję funkcjono-
wania, która zmierza 
do otwierania DPS-u na 
środowisko lokalne i  na 
aktywizacji, aby unik-
nąć całkowitej izolacji 
mieszkańców. Widzę tu-

taj możliwość współpracy 
z Radą Seniorów Powia-
tu Iławskiego, lokalnymi 
stowarzyszeniami, har-
cerzami, biblioteką itp., 
wprowadzanie nowych 
form terapii zajęciowej, 
aktywizacji mieszkańców 
poprzez spotkania z  cie-
kawymi ludźmi. Wszy-
scy, którzy będą chcieli 
z  nami współpracować, 
spotykać się z mieszkań-
cami, spędzać swój czas 
wspólnie z nami będą wi-
tani z uśmiechem i życzli-
wością.

Jak ocenia pani obecny 

zespół pracowników?

- Obecny zespół pra-
cowników, z których część 
znam z okresu kiedy pra-
cowałam jako główna 
księgowa tej jednostki, 

mogę śmiało powiedzieć, 
że każdy jest bardzo do-
brym fachowcem w swojej 
dziedzinie. 

Zespół posiada 
merytoryczną wiedzę, 

duże doświadczenie, jest 
bardzo zaangażowany 

zarówno w swoją pracę, 
jak i w pomoc innym. 

Pracownicy są otwarci na  
nowe pomysły. Są gotowi 
do realizowania nowych 

inicjatyw. 

Wszyscy posiadają wyso-
ki poziom empatii w kon-
taktach z  mieszkańcami 
Domu i to stanowi funda-
ment budowania zaufania 
mieszkańców do osób, 
które codziennie pracują 

PÓŁ WIEKU RAZEM. 
ZŁOTE GODY 

W NOWYM MIEŚCIE 
LUBAWSKIM

Pięćdziesiąt lat wspólnego życia, tysiące przeżytych razem 
dni i wierność małżeńskiej przysiędze. W Miejskim Centrum 
Kultury w Nowym Mieście Lubawskim odbyła się uroczy-
stość Złotych Godów par z terenu miasta. Jubilaci odebrali 
Medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie, gratulacje oraz 
życzenia kolejnych lat w zdrowiu i wzajemnej bliskości.
Uroczystość była wyrazem uznania dla małżonków, którzy 
wspólnie przeszli przez pół wieku życia. W imieniu Prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej medale wręczył jubilatom 
burmistrz Nowego Miasta Lubawskiego Jacek Wolski. 
Pięćdziesiąta rocznica ślubu jest jednym z najbardziej 
wyjątkowych małżeńskich jubileuszy. To świadectwo 
dochowania przysięgi złożonej przed laty oraz wspólnego 
budowania rodziny, domu i codzienności. Jubilaci pokazu-
ją, że trwały związek nie opiera się wyłącznie na wielkich 
słowach, ale przede wszystkim na wzajemnym wsparciu, 
zaufaniu i obecności drugiego człowieka.
Uroczystość przebiegała w ciepłej i serdecznej atmosferze. 
Jubilaci, mimo upływu lat, emanowali energią, bliskością 
i radością ze wspólnie przebytej drogi. Przy jubileuszowym 
torcie rozmawiano o początkach małżeństw, rodzinnych 
wydarzeniach i zmianach, których pary były świadkami 
przez ostatnie pół wieku.
Małżonkowie otrzymali także upominki przygotowane przez 
nowomiejski samorząd. Były one dopełnieniem ofi cjalnych 
gratulacji oraz symbolem pamięci lokalnej społeczności 
o osobach obchodzących tak wyjątkową rocznicę. 

Złote gody  świętowali: Bożena i Jan Bedra; Danuta i Ryszard 
Chęczyńscy; Halina i Zdzisław Górscy; Krystyna i Edmund 
Karbowscy; Maria i Stanisław Kasprowicz; Teresa i Marian 
Konopaccy; Maria i Wojciech Kozłowscy; Elżbieta i Stanisław 
Malinowscy; Krystyna i Henryk Mazurowscy; Urszula i Leon 
Mroczkowscy; Danuta i Jan Połomscy; Barbara i Henryk Sar-
galscy; Janina i Jerzy Splitt; Teresa i Henryk Zaleś; Bożena 
i Jan Zapolscy; Ewa i Stanisław Zawadzcy; Bożena i Zbigniew 
Ziółkowscy; Ludwik i Bernadeta Żurańscy. AL

i opiekują się mieszkańca-
mi. Zaangażowanie pra-
cowników w pracę dla i na 
rzecz mieszkańców skut-
kuje budowaniem wspól-
noty, w której mieszkaniec 
czuje się zaopiekowany 
i bezpieczny.

Zawód opiekuna to zawód 

przyszłości, głównie ze 

względu na to, jak długo 

żyjemy i jak się starzejemy. 

Jakie według pani kompe-

tencje są dziś kluczowe dla 

pracowników DPS-u?

- Moim zdaniem kluczo-
we kompetencje pracowni-
ków nie zmieniają się,  tzn. 
zawsze praca ta wymagała 
i wymaga empatii, cierpli-
wości, umiejętności pracy 
w  zespole, odporności na 
stres, jak również umiejęt-
ności słuchania, budowa-
nia zaufania oraz wsparcia 
dla mieszkańców.  RED. M.R.

Nowym dyrektorem DPS Lubawa, fi lia w Iławie, od 1 lipca jest Edyta Wasiewska
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WSPIERALIŚMY SIĘ I MOGLIŚMY 
NA SOBIE POLEGAĆ

Nidzica była wtedy mniejsza, spokojniejsza, a jej 
mieszkańcy częściej spotykali się i pomagali so-
bie nawzajem. Pani Mirosława opowiada o pracy 
w miejscowej mleczarni, kolejkach w sklepach, 
zabawach tanecznych i relacjach, których – jak 
przyznaje – dziś często jej brakuje.

— Jak wyglądała Nidzica w latach 70.?

— Była znacznie mniejsza i spokojniejsza niż 
dziś. Nie jeździło po niej tyle samochodów, 
a większość mieszkańców znała się przy-
najmniej z widzenia. Wszędzie można było 
dojść pieszo. Ludzie częściej spotykali się, 
rozmawiali i mieli dla siebie więcej czasu.

— Jak trafi ła pani do pracy w mleczarni?

— Po ukończeniu szkoły szukałam stałego za-
trudnienia. Mleczarnia była wówczas jednym 
z ważniejszych zakładów pracy w okolicy, 
dlatego postanowiłam spróbować. Udało się 
i zostałam tam na wiele lat. Pamiętam swój 
pierwszy dzień pracy, bardzo się stresowa-
łam. Wszystko było dla mnie nowe: obowiązki, 
ludzie i tempo pracy. Na szczęście starsi pra-
cownicy byli pomocni i cierpliwie tłumaczyli 
mi, co i jak należy robić.

— Na czym polegały pani obowiązki?

— Zajmowałam się przygotowywaniem pro-
duktów do pakowania oraz kontrolowaniem 
ich jakości. Każdy pracownik miał określone 
zadania, dlatego bardzo ważne były dokład-
ność, odpowiedzialność i dobra współpraca.

— Praca w mleczarni była ciężka?

— Tak, zwłaszcza że wiele czynności 
wykonywało się ręcznie. Zmiany zaczynały 
się wcześnie rano, a po kilku godzinach czło-
wiek naprawdę czuł zmęczenie. Mimo to nikt 
szczególnie nie narzekał. Każdy wiedział, 
że ma stałą pracę i może utrzymać rodzinę. 
Pomagaliśmy sobie nawzajem i spędzaliśmy 
razem czas również po pracy. Organizowano 
spotkania i wspólne wyjazdy. Można powie-
dzieć, że byliśmy jak jedna wielka rodzina.

— Co najbardziej zapadło pani w pamięć 

z tamtych lat?

— Przede wszystkim ludzie. Dużo się razem 
śmialiśmy, wspieraliśmy się i wiedzieliśmy, 
że możemy na sobie polegać. To były relacje, 
których dzisiaj często brakuje.

— Jak wyglądało codzienne życie miesz-

kańców Nidzicy?

— Żyło się spokojniej. Po pracy wracało się 
do domu, zajmowało rodziną i spotykało 
z sąsiadami. Wieczorami ludzie spacerowali 
po mieście albo odwiedzali znajomych. Nie 
było tylu atrakcji co dziś, ale potrafi liśmy 
cieszyć się ze wspólnie spędzanego czasu. 
Chodziliśmy na zabawy taneczne, festyny 
i wydarzenia organizowane przez dom 
kultury. Dużą radość sprawiały nam także 
zwykłe spotkania przy herbacie z rodziną czy 
sąsiadami. 

— Pamięta pani kolejki w sklepach?

—Oczywiście. Zdarzało się długo czekać 
na różne produkty, bo nie wszystko było 
dostępne od ręki. Ludzie pomagali sobie jed-
nak i przekazywali informacje, gdzie akurat 
coś „rzucili”. Jeżeli ktoś dowiedział się, że 
w sklepie pojawił się poszukiwany towar, 
szybko mówił o tym innym.

— Nidzica bardzo się od tamtego czasu 

zmieniła?

— Bardzo. Powstały nowe osiedla, drogi 
i sklepy. Miasto jest większe i nowocześ-
niejsze, ale dawniej miało swój wyjątkowy 
klimat. Mam wrażenie, że ludzie byli wtedy 
sobie bliżsi.

— Za czym najbardziej pani tęskni?

— Za spokojem i życzliwością. Nie mieliśmy 
tyle co dzisiaj, ale bardziej cieszyliśmy się 
z małych rzeczy. Częściej byliśmy razem 
i mieliśmy dla siebie więcej czasu.

— Czego chciałaby pani życzyć młodemu 

pokoleniu?

— Żeby doceniało ludzi wokół siebie, sza-
nowało swoją pracę i pamiętało o historii 
miejsca, w którym żyje. To właśnie historia 
tworzy naszą tożsamość. Mam nadzieję, 
że moje wspomnienia pomogą młodym 
ludziom choć trochę wyobrazić sobie, jak 
wyglądało życie w Nidzicy kilkadziesiąt lat 
temu. WERONIKA LEWANDOWSKA
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Mleczarnia w Nidzicy

Wyburzenie mleczarni

W tym miejscu znajduje się teraz CH 
Stara Mleczarnia
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BYŁ PEDAGOGIEM Z POWOŁANIA, 
KOCHAŁ PSZCZOŁY 

I GRĘ W SZACHY
Był nauczycielem i wychowawcą wielu pokoleń uczniów z Nowego Miasta 

Lubawskiego i okolic. Z pasją oddawał się szachom, warcabom i pszczelarstwu. 
Do wieczności odszedł Zdzisław Mędrek. Miał 99 lat. W pamięci mieszkańców 

pozostanie przede wszystkim jako nauczyciel z prawdziwego powołania. 
Dawni uczniowie i znajomi, spotykając go na ulicy, zawsze z szacunkiem 

witali się słowami „dzień dobry”, często zatrzymując się na krótką rozmowę. 
Był człowiekiem niezwykle cenionym i powszechnie szanowanym.

O
d 1985 roku se-
nior przebywał 
na zasłużonej 
emeryturze. Wol-

ny czas poświęcał swo-
im największym pasjom 
– pszczelarstwu oraz grze 
w szachy i warcaby, którym 
pozostawał wierny przez 
całe życie.

Chłopak z niezwykłą 

pasją do nauki

Zdzisław Mędrek urodził 
się w Noworąblowie w po-
wiecie puławskim. Gdy 
wybuchła II wojna świa-
towa, był uczniem szóstej 
klasy szkoły podstawowej. 
Niemieckie władze oku-
pacyjne pozwoliły jedynie 
dokończyć rozpoczęty rok 
szkolny, a od stycznia 1940 
roku nauka w  polskich 
szkołach została zakazana.

Młody Zdzisław nie za-
mierzał jednak rezygnować 
z  edukacji. Dowiedziaw-
szy się o  organizowanych 
w okolicy tajnych komple-
tach, z narażeniem własnego 
bezpieczeństwa uczestniczył 
w konspiracyjnym naucza-
niu. Zdobyta wówczas wie-
dza okazała się bezcenna. 
Po wyzwoleniu, w  1944 
roku, wrócił do szkoły, uzu-
pełnił wykształcenie podsta-
wowe i bez większych trud-
ności kontynuował naukę 
w szkole średniej.

Pierwsze kroki 

w zawodzie nauczyciela

Po ukończeniu szkoły 
podstawowej rozpoczął 
naukę w  Liceum Peda-
gogicznym im. Ewarysta 
Estkowskiego w Lublinie. 
Maturę zdał w 1948 roku. 
Wkrótce otrzymał z  ku-
ratorium skierowanie do 
pracy. Powojenny brak 
nauczycieli sprawiał, że 
absolwenci liceów peda-
gogicznych bardzo szybko 
rozpoczynali pracę w szko-
łach. Tak rozpoczęła się 

jego nauczycielska dro-
ga. Przez dwa lata uczył 
w  szkole podstawowej 
w Radzyniu Podlaskim.

Związał swoje życie 

z Nowym Miastem 

Lubawskim

W tym czasie jego ojciec 
otrzymał propozycję obję-
cia poniemieckiego gospo-
darstwa rolnego w Gryźli-
nach koło Nowego Miasta 
Lubawskiego. Rodzina 
skorzystała z tej możliwo-
ści i przeniosła się do po-
wiatu nowomiejskiego.

W 1950 roku Zdzisław 
Mędrek rozpoczął pracę 
w Nowym Mieście Lubaw-
skim. Uczył matematyki 
w jedynej wówczas szkole 
podstawowej, prowadził 
również zajęcia wycho-
wania fi zycznego. Sam był 
człowiekiem aktywnym 
– chętnie grał w siatkówkę, 
koszykówkę i piłkę ręczną. 
Dzięki pracowitości, zaan-
gażowaniu i autorytetowi 
z czasem objął stanowisko 
wicedyrektora szkoły.

Wielka miłość 

do królewskiej gry

Poza pracą zawodową 
wielką pasją pana Zdzisła-
wa były szachy i warcaby. 
Początkowo spotykał się 
z miłośnikami królewskiej 
gry w „Pomorzance” dzia-
łającej przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, 
a  później w  Klubie Sza-

chowym „Hetman”. Jesz-
cze kilka lat temu udo-
wodnił, że pasja nie zna 
wieku. W  wieku 95 lat 
rozegrał towarzyski poje-
dynek z 93-letnim Tadeu-
szem Stępniem, kowalem 
ze wsi Wonna. Spotkanie 
dwóch nestorów szachów 
stało się w Nowym Mieście 
Lubawskim wyjątkowym 
wydarzeniem i  pięknym 
symbolem zamiłowania 
do królewskiej gry.

Pszczoły były jego drugą 

wielką pasją

Drugim wielkim hobby 
Zdzisława Mędrka było 
pszczelarstwo. Fascyna-
cję pszczołami wyniósł 
z rodzinnego domu w No-
worąblowie, gdzie ob-
serwował pracę swojego 
krewnego –  zapalonego 
pszczelarza. Z czasem sam 
zbudował pierwsze ule 
i rozpoczął własną pasiekę, 
zaczynając od jednej rodzi-
ny pszczelej. Po przepro-
wadzce do Nowego Mia-
sta Lubawskiego rozwijał 
swoją pasję przy domu teś-
ciów. Sam wykonywał ule 
i  z ogromnym zaangażo-
waniem prowadził pasie-
kę. Zawsze podkreślał, że 
miód ma wyjątkowy wpływ 
na zdrowie i dobre samo-
poczucie.

Mimo sędziwego wieku, 
także po śmierci żony He-
leny, długo samodzielnie 
prowadził dom. Dopiero 
w  ostatnich latach życia 
zamieszkał w  Olsztynie 
u swojego syna.

Śp. Zdzisław Mędrek 
spoczął w  miniony wto-
rek na cmentarzu w  No-
wym Mieście Lubawskim. 
W  jego ostatniej drodze 
uczestniczyli rodzina, przy-
jaciele, sąsiedzi oraz liczni 
dawni uczniowie, którzy 
przyszli pożegnać swojego 
nauczyciela i wychowawcę.
 STANISŁAW R. ULATOWSKI
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KTO ZAOPIEKUJE SIĘ NAMI 
ZA DZIESIĘĆ LAT?

Na Warmii i Mazurach już co piąty mieszkaniec ma co najmniej 65 lat. Seniorów przybywa, młodych ubywa, 
a opieka nadal spoczywa głównie na rodzinie. Czy za dziesięć lat znajdzie się ktoś, 

kto pomoże nam bezpiecznie i godnie pozostać we własnym domu?

T
o pytanie nie do-
tyczy wyłącznie 
dzisiejszych osiem-
dziesięciolatków. 

Powinni je sobie zadać 
również ludzie mający 
obecnie pięćdziesiąt czy 
sześćdziesiąt lat. Dzie-
sięć lat nie jest przecież 
odległą przyszłością. Wy-
starczy, by zdrowy i samo-
dzielny człowiek zaczął 
potrzebować pomocy przy 
zakupach, przygotowaniu 
posiłku, kąpieli albo do-
tarciu do lekarza.

Na koniec 2024 roku 
województwo warmiń-
sko-mazurskie liczy-
ło niespełna 1,35 mln 
mieszkańców.  Osób 
w  wieku 65 lat i  więcej 
było 274,5 tys. Stanowiły 
20,3 proc. całej ludności 
regionu. Dla porównania 
w  2000 roku seniorów 
było 150,6 tys. W  ciągu 
niespełna ćwierćwiecza 
ich liczba wzrosła więc 
o ponad 80 proc.

To nie tylko statysty-
ka. Za każdą liczbą stoi 
człowiek, który chce jak 
najdłużej decydować o so-
bie, mieszkać we własnym 
domu i nie być ciężarem 
dla najbliższych. Jedno-
cześnie Warmia i  Mazu-
ry tracą mieszkańców. 
Rodziny są mniej liczne, 
a wielu dorosłych miesz-
ka setki kilometrów od 
swoich starzejących się 
rodziców. Coraz trudniej 
zakładać, że w  razie po-
trzeby dzieci albo wnuki 
po prostu przyjadą.

Rodzina nie zawsze 

wystarczy

Polski system opieki nad 
osobami starszymi nadal 
w znacznym stopniu opie-
ra się na rodzinie. To córka 
pilnuje recept, syn zawozi 
do lekarza, wnuczka robi 
zakupy, a  sąsiadka zaglą-
da, czy w  domu pali się 
światło. Dopóki senior jest 
sprawny, taki układ może 

działać. Problem zaczyna 
się po upadku, udarze, zła-
maniu szyjki kości udowej 
albo wtedy, gdy pojawiają 
się zaburzenia pamięci.

Bliscy stają wówczas 
przed wyborem, którego 
właściwie nie da się do-
brze rozstrzygnąć: ogra-
niczyć pracę i samodzielnie 
przejąć opiekę, zatrudnić 
opiekunkę albo szukać 
miejsca w placówce. Każde 
z tych rozwiązań kosztuje 
— pieniądze, czas, zdrowie 
i poczucie bezpieczeństwa 
całej rodziny.

Największym wyzwa-
niem będzie jednak nie 
sama liczba seniorów, lecz 
wzrost liczby osób bardzo 
starych, niesamodzielnych 
i  żyjących samotnie. Wo-
jewódzki Plan Transfor-
macji na lata 2027–2031 
przewiduje, że do 2040 
roku udział mieszkańców 
mających co najmniej 65 
lat zwiększy się w regionie 
o 6,8 punktu procentowego 
w porównaniu z 2023 ro-
kiem. To wzrost wyraźnie 
większy od prognozowanej 
średniej dla Polski, wyno-
szącej 4,5 punktu procen-
towego.

Dziewięciu lekarzy 

na region

Starość nie jest chorobą. 
Z wiekiem częściej jednak 
nakładają się na siebie 
choroby serca, cukrzyca, 
zwyrodnienia stawów, 
osłabienie wzroku, zabu-
rzenia pamięci oraz skut-
ki przyjmowania wielu 
leków. Wtedy potrzebny 
jest geriatra — lekarz, któ-
ry patrzy na pacjenta ca-
łościowo, a nie tylko przez 
pryzmat jednego narządu.

Według danych przedsta-
wionych w styczniu 2026 
roku podczas posiedzenia 
senackiej Komisji Rodziny, 
Polityki Senioralnej i Spo-
łecznej w  województwie 
warmińsko-mazurskim 
było dziewięciu lekarzy 

geriatrów. To jeden z naj-
niższych wyników w kra-
ju. W  całej Polsce było 
ich 559.

Nowy wojewódzki plan 
transformacji uznaje 

zwiększenie liczby 
poradni geriatrycznych 
za regionalny priorytet. 

Zakłada tworzenie 
ich przy działających 

i planowanych oddziałach 
geriatrycznych. Problem 
w tym, że pomieszczenia 

można wyremontować 
szybciej, niż wykształcić 

specjalistę. Uruchomienie 
poradni zależy nie 

tylko od pieniędzy, ale 
również od znalezienia 

lekarzy gotowych w nich 
pracować.

Sam wojewódzki doku-
ment przyznaje, że niemal 
wszystkie działania uję-
te w  poprzednim planie 
trzeba było przenieść na 
kolejne lata, ponieważ na-
dal pozostają potrzebne. 
Wśród powodów opóźnień 
wymieniono braki lekarzy, 
pielęgniarek, fi zjoterapeu-
tów i innych pracowników 
medycznych, a także trud-
ności ze zdobyciem pienię-
dzy na inwestycje.

Najlepiej pozostać u siebie

Większość starszych osób 
nie marzy o przeprowadzce 
do domu pomocy społecz-
nej. Chce pozostać wśród 
swoich mebli, zdjęć, ksią-
żek i sąsiadów. Chce cho-
dzić do tego samego skle-
pu i patrzeć przez okno na 
dobrze znane podwórko. 
Dlatego przyszłość opie-
ki nad seniorami powin-
na rozstrzygać się przede 
wszystkim w ich domach.

Tu Warmia i  Mazury 
mają dużo do nadrobienia. 
Według wojewódzkiego 
planu z opieki długotermi-
nowej świadczonej w wa-
runkach domowych korzy-
stało 141 osób na 100 tys. 
mieszkańców. To wynik 
o 24 proc. niższy od śred-
niej krajowej. Dokument 
przewiduje zwiększanie 
liczby takich świadczeń, 
rozwój telemedycyny i te-
leopieki oraz tworzenie 
nowych łóżek opieki dłu-
goterminowej.

Teleopieka może wezwać 
pomoc po upadku. Opas-
ka może zmierzyć tętno, 
a  czujnik zaalarmować 
rodzinę, że starsza osoba 
od dawna się nie porusza. 
Technologia nie poda jed-
nak obiadu, nie pomoże 
w  kąpieli i  nie porozma-
wia z  człowiekiem, który 

od kilku dni nie widział 
nikogo bliskiego.

Bez opiekunek środo-
wiskowych, pielęgniarek, 
rehabilitantów i  zwykłej 
pomocy sąsiedzkiej nawet 
najlepszy elektroniczny 
system będzie tylko dodat-
kiem. W rozległym woje-
wództwie, pełnym małych 
miejscowości i oddalonych 
od siebie wsi, znaczenie 
ma także transport. Cza-
sem nie wystarczy zapew-
nić lekarza. Trzeba jeszcze 
umożliwić seniorowi do-
tarcie do gabinetu.

Nadzieja w Centrach 75+

Jednym z  nowych roz-
wiązań mają być Centra 
75+. Senior powinien 
otrzymać tam skoordyno-
waną pomoc lekarza i pie-
lęgniarki, fi zjoterapeuty, 
psychologa, dietetyka 
oraz terapeuty zajęciowe-
go. Centrum ma przygoto-
wywać indywidualny plan 
opieki, koordynować le-
czenie, a także zapewniać 
transport i posiłek.

Nie chodzi przy tym tyl-
ko o  leczenie kolejnych 
chorób. Najważniejszym 
celem szczególnej opie-
ki geriatrycznej ma być 
zachowanie możliwie 
największej sprawności 
i  samodzielności starsze-

go człowieka. Centrum 
powinno również spraw-
dzać, czy leki przepisywane 
pacjentowi przez różnych 
specjalistów nie wchodzą 
ze sobą w  niebezpiecz-
ne interakcje.

Brzmi rozsądnie, ale na 
razie jest przede wszystkim 
planem. W wojewódzkim 
dokumencie nie określono 
nawet kosztów tworzenia 
i  funkcjonowania takich 
placówek. Ich uruchamia-
nie przewidziano na lata 
2027–2031. Od decyzji 
zapisanej na papierze do 
miejsca, w którym pacjent 
rzeczywiście otrzyma po-
moc, prowadzi jednak dłu-
ga droga. Trzeba znaleźć 
pieniądze, przygotować 
pomieszczenia i  przede 
wszystkim zatrudnić ludzi.

Czas zacząć już dzisiaj

Pytanie: „Kto zaopiekuje 
się nami za dziesięć lat?” 
nie powinno prowadzić 
do straszenia starością. 
Powinno zmusić do działa-
nia. Samorządy muszą już 
dziś wiedzieć, ilu ich star-
szych mieszkańców żyje 
samotnie, gdzie brakuje 
usług opiekuńczych i  jak 
dowieźć seniora z odległej 
wsi do lekarza. Szpitale 
powinny przygotowywać 
miejsca opieki długotermi-
nowej, a państwo zachęcać 
młodych ludzi do wybiera-
nia zawodów, bez których 
żaden plan nie zadziała.

Również rodziny nie po-
winny odkładać tej roz-
mowy do pierwszego po-
ważnego kryzysu. Warto 
wcześniej ustalić, kto ma 
dostęp do dokumentacji 
medycznej, gdzie znajdu-
je się lista przyjmowanych 
leków, jak można bezpiecz-
nie dostosować mieszkanie 
i do kogo zadzwonić w na-
głej sytuacji. To nie odbie-
ra seniorowi samodzielno-
ści. Przeciwnie — pozwala 
ją dłużej chronić.
 JAN BERDYCKI
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D
ancing Babki z Ni-
dzickiego Uniwer-
sytetu Trzeciego 
Wieku to ekipa ak-

tywnych pań, które połą-
czyły pasję do tańca. Choć 
są w emerytalnym wieku, 
mają dzieci, wnuki i mnó-
stwo energii, którą przeku-
wają w ruch na parkiecie. 
Tańczące seniorki zaraża-
ją swoją radością innych 
emerytów i  inspirują do 
aktywności fi zycznej. Gru-
pa powstała w 2017 roku, 
kiedy to dojrzałe kobie-
ty postanowiły stworzyć 
zgrany zespół taneczny. 
Obecnie panie trenują raz 
w  tygodniu, by następnie 
prezentować nabyte umie-
jętności podczas turniejów, 
przeglądów i różnych im-
prez. Ćwiczenia prowadzi 
choreografka Marzena 
Borkowska, a każde zaję-
cia kończy wspaniały efekt 
–  precyzyjnie wykonane 
układy i  pełne zaangażo-
wanie na scenie.

Ich pasją jest taniec

Ćwiczenia odbywają się 
regularnie, a każdy tydzień 
to nowe układy i  choreo-
grafi e pod czujnym okiem 
doświadczonej choreograf-
ki Marzeny Borkowskiej. 
Żadna z  uczestniczek nie 
miała wcześniej zawo-
dowego doświadczenia 
tanecznego, co tylko pod-
kreśla autodydaktyczny 
charakter ich sukcesów. 
Na zajęciach panie uczą się 
różnych stylów i  rytmów, 
co sprawia, że ich wystę-
py są różnorodne i  pełne 
energii. Kobiety utrzymu-
ją tempo i  rytm z  łatwoś-
cią, a  tańcząc, pokazują, 
że wiek to tylko liczba. 

— Pani Marzenka układa 
nam choreografi ę, 
pomaga w doborze 
strojów i mobilizuje 

do kolejnych układów 
tanecznych. Zawsze jest 
cierpliwa i wyrozumiała 
w czasie prób, turniejów 
czy przeglądów. To ona 

jest naszą siłą napędową, 
bez niej nie byłoby tych 

naszych sukcesów 
— zapewniają tańczące 

seniorki.

Po latach treningów stały 
się mistrzyniami w tym, co 
robią, a ich występy cieszą 

zarówno publiczność, jak 
i innych seniorów.

— Jesteśmy amatorkami, 
których pasją jest taniec 
—  mówi Maria Rapacka 
członkini grupy Dancing 
Babki. —Taniec jest dla 
nas formą aktywności i pa-
sji. Każdy ruch sprawia, że 
czujemy się pełne energii 
i  entuzjazmu. Ta pasja 
łączy naszą społeczność. 
Spotykamy się, ćwiczymy 
i występujemy na różnych 
scenach, a to daje nam po-
czucie wspólnoty.

Nie boją się upływu czasu

Dancing Babki nie ogra-
niczają się do treningów 
w  sali –  pojawiają się na 
licznych przeglądach, tur-
niejach i uroczystościach. 
Zapraszane są na senioria-

dy, dożynki i  inne wyda-
rzenia, gdzie prezentują 
swoje układy i  charyzmę 
sceniczną. Dzięki konse-
kwencji i pasji, zdobywają 
nagrody i uznanie publicz-
ności. Wśród najważniej-
szych osiągnięć znajdują 
się liczne wysokie miejsca 
i  wyróżnienia na ogólno-
polskich przeglądach ru-
chu seniorów. Każdy wy-
stęp poprzedzają staranne 
przygotowania i specjalne 
stroje, które mają podkre-
ślać ich urodę i charakter 
sceniczny. Są odważne, 
eleganckie i  seksowne. 
Pięknie ubrane, umalowa-
ne - wyglądają jak modelki 
czy profesjonalne tancer-
ki. Lata młodości mają za 
sobą, jednak prezentują 
się wspaniale i powodują, 

że niejedna kobieta patrzy 
z  zazdrością, a  panowie 
nie mogą oderwać od nich 
wzroku. Panie nie boją się 
czasu –  traktują go jako 
źródło doświadczenia, a nie 
ograniczenie. 

— Bardzo lubimy te za-
jęcia, bo dają nam energię 
i  siłę. To dla nas przede 
wszystkim okazja to wyj-
ścia z  domu, ale i  poka-
zania światu, że na eme-
ryturze wciąż można być 
w dobrej kondycji. Nasze 
dzieci i wnuki nas dopin-
gują. To świetny sposób na 
spędzanie czasu — zapew-
niają seniorki-tancerki.

Marzenia nie mają wieku

Panie z  grupy Dancing 
Babki to ikony aktyw-
nego stylu życia w  wieku 

dojrzałym. Ich energia 
i radość z tańca motywują 
inne seniorki do podjęcia 
aktywności fi zycznej, bu-
dowania więzi społecznych 
i czerpania odwagi do pró-
bowania nowych rzeczy. To 
także dowód, że marzenia 
nie mają wieku – pierwsze 
kroki mogą prowadzić do 
sceny, kontaktów z  inny-
mi ludźmi i  długotrwałej 
satysfakcji. 

— Taniec to najlepsza 
forma ruchu dla senio-
rów. Ćwiczy mięśnie, ale 
też pamięć i koncentrację 
podczas uczenia się ukła-
du, kroków, które dodat-
kowo trzeba umieć zgrać 
z muzyką. Taniec odmła-
dza nas. Dobrze wpły-
wa na układy oddecho-
wy, krwionośny i  kostny, 

dzięki niemu mamy lep-
szą kondycję — tłumaczą 
tancerki. — Same występy 
i rozmowy z publicznością 
też są wspaniałe. To nie-
samowite uczucie, gdy 
publiczności podoba się 
nasz występ, gdy bije bra-
wo i gratuluje. Aż się chce 
robić to częściej!

Sukcesy motywują

W realizowanych dotych-
czas sukcesach nie sposób 
pominąć najważniejszych 
nagród: Grand Prix na 
Jarockim Festiwalu Tańca 
Olsztyn 2023; wyróżnienie 
podczas Ogólnopolskiego 
Przeglądu Artystycznego 
Ruchu Seniorów 2024 we 
Włocławku oraz I miejsce 
podczas Ogólnopolskiego 
Przeglądu Artystycznego 
Ruchu Seniorów ARS we 
Włocławku w  lipcu 2026 
roku. To ogromny sukces 
nidzickich tancerek!

—  To dla nas ogromny 
sukces, ponieważ 

rywalizowaliśmy z 15 
zespołami z całej Polski, 
reprezentującymi m.in. 

Szczecin, Koszalin, 
Bydgoszcz, Jarosław, 

Malbork, Józefów, Mińsk 
Mazowiecki czy Łask 

— opowiadają członkinie 
grupy Dancing Babki. 

—  Nasza praca została 
doceniona nie tylko pięk-
ną statuetką i dyplomem, 
ale również nagrodą pie-
niężną w wysokości  2500 
zł. Tegoroczna edycja kon-
kursu cieszyła się ogrom-
nym zainteresowaniem 
– do kwalifi kacji zgłosiło 
się blisko 200 podmiotów 
artystycznych z całej Pol-
ski. Do wielkiego fi nału 
Komisja Kwalifikacyjna 
wyłoniła jedynie 77 naj-
lepszych, dlatego już sam 
udział w fi nale był dla nas 
wielkim wyróżnieniem. 
Zdobycie I miejsca w  tak 
silnej stawce jest spełnie-
niem marzeń i  potwier-
dzeniem, że pasja, ciężka 
praca i  serce wkładane 
w każdy trening przynoszą 
efekty. Sukces motywuje 
nas do dalszych działań. 
Wiek nie ma żadnego 
znaczenia, gdy w  sercu 
gra muzyka, a taniec daje 
radość i siłę.
 JOANNA KARZYŃSKA 

DANCING BABKI Z NIDZICY 
PODBIJAJĄ PARKIET

Dancing Babki to nie tylko zespół taneczny, to przykład aktywnego i pełnego pasji stylu życia w każdym wieku. 
Ich energia przypomina, że każdy ruch może być źródłem radości, motywacji i kontaktu z innymi ludźmi

Dancing Babki z Nidzicy to grupa energicznych kobiet w dojrzałym wieku, 
które swoją pasją do tańca zarażają innych i inspirują do aktywności 

fi zycznej na każdym etapie życia. Mimo że są w emerytalnym okresie, nie 
unikają ruchu – wręcz przeciwnie, wykorzystują każdy dzień, aby doskonalić 

umiejętności, bawić publiczność i pokazywać, że wiek to tylko liczba.
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ZOFIA STAWIA 
NA ROZWÓJ 

I AKTYWNOŚĆ
Województwo warmińsko-mazurskie będzie miało mocną 
reprezentację podczas fi nału Miss Polski 2026. W gronie 
24 fi nalistek znalazły się Bianka Radzanowska z Działdowa 
oraz Zofi a Szwed z Olsztyna, które już 2 sierpnia w Nowym 

Sączu powalczą o tytuł najpiękniejszej Polki.
To ogromny sukces dla obu kandydatek oraz 

powód do dumy dla mieszkańców całego 
regionu. Awans do ścisłego fi nału 

poprzedziły wieloetapowe eliminacje, 
w których uczestniczyły setki mło-
dych kobiet z całej Polski. Najpierw 
jury wyłoniło 170 ćwierćfi nalistek, 
następnie 50 półfi nalistek, a osta-

tecznie tylko 24 fi nalistki otrzymały 
szansę walki o prestiżową koronę.

We wtorek na łamach "Gazety Olsztyń-
skiej" przedstawiliśmy pierwszą fi nalistkę 

konkursu Miss Polski 2026. Dziś przyszedł 
czas na drugą reprezentantkę województwa 

warmińsko-mazurskiego.
22-letnia Zofi a Szwed z Olsztyna ukończyła studia inżynier-
skie z architektury krajobrazu na Uniwersytecie Warmiń-
sko-Mazurskim i obecnie kontynuuje naukę na studiach 
magisterskich na tym samym kierunku. W przyszłości 
planuje również rozpocząć studia dziennikarskie.
Na co dzień pracuje jako instruktorka żeglarstwa podczas 
obozów i półkolonii, a dorywczo jako sushi master w ro-
dzinnej restauracji. Sport towarzyszy jej od najmłodszych 
lat. Trenowała lekkoatletykę, gimnastykę sportową, tenis, 
żeglarstwo, pole dance, jazdę konną, snowboard oraz 
regularnie ćwiczy na siłowni.
W tym roku zrealizowała jedno ze swoich sportowych 
marzeń, kończąc półmaraton. Teraz chce zdobyć Koronę 
Półmaratonów Polskich i w przyszłości ukończyć pełny 
maraton.
Zofi a rozwija się również artystycznie. Gra na skrzypcach 
i pianinie ze słuchu, bez znajomości nut. Samodzielnie 
rysuje portrety oraz maluje obrazy, mimo że nigdy nie 
uczęszczała na profesjonalne zajęcia plastyczne. Wolny 
czas chętnie spędza w kuchni, tworząc autorskie przepisy.
Finalistka Miss Polski aktywnie promuje także profi laktykę 
zdrowotną. To właśnie ona zachęciła całą swoją rodzinę 
do wykonania badań markerów nowotworowych. Jak pod-
kreśla, chciałaby wykorzystać swoją rozpoznawalność do 
promowania zdrowego stylu życia, właściwego odżywiania 
i regularnej aktywności fi zycznej. Wśród jej marzeń znajdu-
je się również prowadzenie własnej, niewielkiej farmy.
Jej życiowe motto brzmi:
– Jedyne ograniczenia to te, które sami sobie narzucamy.

Warmia i Mazury trzymają kciuki

Obecność dwóch fi nalistek z województwa warmińsko-ma-
zurskiego pokazuje, że region może pochwalić się młodymi 
kobietami, które łączą urodę z ambicją, pracowitością 
i zaangażowaniem społecznym.
Finałowa gala Miss Polski 2026 odbędzie się 2 sierpnia 
w Nowym Sączu i będzie transmitowana na żywo na ante-
nie Polsatu. Wtedy okaże się, która z 24 fi nalistek założy 
koronę najpiękniejszej Polki.
Mieszkańcy Olsztyna i Działdowa oraz całego wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego z pewnością będą trzymać 
kciuki za Biankę Radzanowską i Zofi ę Szwed, licząc, że 
tegoroczna korona Miss Polski trafi  właśnie do reprezen-
tantki naszego regionu. SK

Fot. Miss Polska

OSTRÓDA 
W JAMAJSKICH RYTMACH 

Ostróda Reggae Festiwal to sztandarowe wydarzenie muzyczne lata. 
W tym roku, już po raz 25, gorące rytmy z Jamajki 

i przesłanie tej kultury ściągnęły do miasta tłumy gości.

C
ały ostatni week-
end był w Ostródzie 
w  rytmach reggae 
i  – jak zapowie-

dzieli organizatorzy - 
w duchu marley’owskiego 
„one love”. Pięć scen Red, 
Green, Yellow, molo i am-
fiteatr,  kilkudziesięciu 
wykonawców i wspaniała 
publiczność. Tegoroczna 
edycja to program wypeł-
niony największymi gwiaz-
dami. W Ostródzie po raz 
pierwszy zagrała  ikona 
jamajskiego reggae, który 
przejął pochodnię roots od 
Boba Marley’a – Burning 
Spear z  zespołem. Kolej-

ne gwiazdy reggae to The 
Congos oraz Culture feat. 
Kenyatta Hilli. Jamajski 
Włoch Alborosie powró-
cił na ORF już  jako glo-
balna gwiazda. Na scenie 
wystąpili też Dub Pistols 
z  Londynu, Marcus Gad 
z Nowej Kaledonii, jamaj-
ska wojowniczka młodego 
pokolenia – Hempress Sa-
tiva czy „Female Reggae 
Voices” - specjalny show 
dancehall reggae z woka-
listkami z czterech krajów: 
Samora, Yeza, Ammoye 
i Zoe Mazah. 

Program głównej sceny 
Red wypełniony był tym, 

co najlepsze w  polskim 
reggae. Oprócz stałych 
gości Vavamuffin, Tabu, 
Bakshish, Maleo czy Shas-
hamane powróciły legen-
dy z przeszłości – Tumbao 
czy Katharsis.

Nie tylko muzyka

Festiwal to nie tylko mu-
zyka – co roku są tu cieka-
we spotkania, warsztaty, 
projekcje fi lmowe, zajęcia 
taneczne czy kreatyw-
ne dziecięce aktywności 
w dedykowanej maluchom 
strefi e. Na festiwal przyjeż-
dża do Ostródy już kolejne 
pokolenie, które wyrosło 

razem z jamajski-
mi rytmami. 
To festiwal, 
na którym 
d o b r z e 
bawią się 
całe rodzi-
ny. Pub-
l i c z n o ś ć 
f e s t i w a l u 
jest bardzo 
zróżnicowana 
pod względem 
wieku, pochodzenia, 
koloru skóry czy języka, 
jednak wszystkich łączy 
pozytywny i  otwarty sto-
sunek do świata i szacunek 
dla innych, przekładający 
się na wyjątkową atmosfe-
rę podczas imprezy.

Nowością w  tym roku 
był Marsz Pozytywnych 
Wibracji - kolorowy, 
muzyczny i pełen dobrej 
energii korowód, niosący 
przesłanie pokoju, sza-
cunku i  jedności, który 
z okazji 25-lecia imprezy 
przeszedł przez Ostródę. 
Zakończył się na molo na 
Jeziorze Drwęckim, a tam 
wystąpili już wykonawcy 
z Ostródy – Ciocia Olson 
i Root Boy. Młode pokole-
nie artystów związanych 
z reggae. 
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Piotr LISIECKI

(Konfederacja 

/ Ruch Narodowy)

Skandaliczne postępo-
wanie prokuratury okrę-
gowej, która odwołała się 
od wyroku uniewinnia-
jącego Karola S., żołnie-
rza oskarżonego o  prze-
kroczenie uprawnień 
po oddaniu 12 strzałów 
podczas próby nielegal-
nego przekroczenia gra-
nicy z Białorusią w marcu 
2024 roku przynosi hańbę 
organom ścigania.

Wojskowy Sąd Garnizo-
nowy uznał, że żołnierz 
działał zgodnie z obowiąz-
kami, nie celował w ludzi, 
a  funkcjonariusze obecni 
na miejscu nie czuli się 
zagrożeni i  nie domagali 
się jego ścigania. Biegli 
nie byli też w  stanie jed-
noznacznie określić kie-
runku strzałów.

Żołnierz wysłany do 
obrony granicy państwa 
został uniewinniony, ale 
prokuratura nadal chce 
go ścigać za reakcję na si-
łowe forsowanie polskiej 
granicy przez imigrantów. 
Państwo, które zamiast za-
pewnić obrońcom granicy 
jasne zasady i wsparcie jej 
obrońcom, latami ciąga ich 
po sądach, samo osłabia 
własne bezpieczeństwo. 
Żołnierze strzegący na-
szych granic i bezpieczeń-
stwa często w stresujących 
i szybko zmieniających się 
okolicznościach nie mogą 
być poddawani nieuza-
sadnionej presji ze strony 
wymiaru sprawiedliwości. 
Wyrok uniewinniający nie 
powinien być kwestiono-

wany przez prokuraturę, 
która więcej wysiłku po-
winna wkładać w ściganie 
aktywistów i  szmuglerów 
przerzucających imigran-
tów przez granicę.

Jacek PROTAS

poseł do Parlamentu 

Europejskiego 

(Koalicja Obywatelska)

Nowoczesna kolej to nie 
tylko szybsze podróże, ale 
impuls rozwojowy dla ca-
łych regionów. Przedsta-
wione założenia Zinte-
growanej Sieci Kolejowej 
to ważny krok w  kierun-
ku nowoczesnego i  lepiej 
skomunikowanego kra-
ju. To pierwszy tak kom-
pleksowy plan rozwoju 
infrastruktury kolejowej 
w Polsce. Zakłada on bu-
dowę 4700 km nowych 
linii, w tym 2700 km Ko-
lei Dużych Prędkości, oraz 
stworzenie 19 strategicz-
nych magistrali łączących 
regiony kraju.

Dla województwa war-
mińsko-mazurskiego to 
szczególnie dobra wiado-
mość, ponieważ obejmą je 
dwa kluczowe korytarze 
transportowe. Magistra-
la Warmińska skróci czas 
przejazdu z Warszawy do 
Olsztyna do 75 minut, 
a  do Elbląga do 110 mi-
nut. Z  kolei Magistrala 
Północno-Wschodnia 
znacząco poprawi do-
stępność kolejową Ełku, 
Giżycka i Pisza, skracając 
czas dojazdu z Warszawy 
do tych miejscowości oraz 
otwierając nowe możliwo-
ści połączeń w  kierunku 
państw bałtyckich.

To inwestycje, które po-
prawią warunki do prowa-
dzenia biznesu w regionie, 
ułatwią mieszkańcom do-
stęp do rynku pracy, uczel-
ni i usług publicznych oraz 
wzmocnią potencjał tury-
styczny regionu. Równie 
ważne jest to, że nowa sieć 
poprawi przepustowość 
przewozów towarowych, 
co przełoży się na rozwój 
przedsiębiorstw i  lepsze 
wykorzystanie potencja-
łu gospodarczego.

Takie projekty wymagają 
konsekwencji i wieloletniego 
fi nansowania. Zintegrowana 
Sieć Kolejowa będzie podsta-
wą do planowania kolejnych 
programów inwestycyjnych 
finansowanych zarówno 
ze środków krajowych, 
jak i unijnych. To inwesty-
cja w przyszłość regionów, 
która przez dziesięciolecia 
będzie wspierać ich rozwój 
gospodarczy, zwiększać do-
stępność komunikacyjną 
i ograniczać różnice rozwo-
jowe między poszczególny-
mi częściami kraju.

Jerzy SZMIT 

prezes Fundacji 

im. Piotra Poleskiego 

(Prawo i Sprawiedliwość)

Po raz kolejny piszę 
o Gietrzwałdzie, bo spra-
wa jest ogromnie ważna. 
W  piątek 30 lipca Rada 

Gminy Gietrzwałd będzie 
uchwalała Plan Ogólny, 
czyli dokument określa-
jący rozwój przestrzenny 
gminy na wiele lat. Oczy-
wiście decydujący wpływ 
na kształt projektu planu 
ma wójt Jan Kasprowicz. 
On wynajmuje planistów, 
aby jego pomysły ubrali 
w odpowiednie zapisy i for-
muły zgodnie z  regułami 
planowania przestrzenne-
go. Stronnicy wójta mają 
zdecydowaną przewagę 
w Radzie i nie ma co liczyć, 
choćby ziemia się zapadła, 
że postąpią inaczej niż ży-
czy sobie tego wójt.

Więc należy się spodzie-
wać, że Plan Ogólny zosta-
nie uchwalony w kształcie, 
w którym jedyne w Polsce, 
uznane przez Kościół Ka-
tolicki, miejsce Objawień 
Matki Bożej - sanktua-
rium, cudowne źródełko 
i jego otoczenie - jak taki 
sobie nic nie znaczący 
obiekt. Wiejski kośció-
łek, w którym nic ważne-
go się nie wydarzyło, ale 
skoro stoi to niech stoi 
dalej. Byle się za bardzo 
nie rozpychał.

Przypomnę, że jeszcze 
kilka lat tremu Gietrz-
wałd reklamował się jako 
”Gmina pełna cudów”, 
czyli uważał, że nadprzy-
rodzone zdarzenia tam 
znalazły swoje miejsce. 
Teraz obowiązuje inne 
hasło „Gmina jak każda 
inna”. Wójt Jan Kaspro-
wicz nie może pogodzić 
się, że jego plan umiesz-
czenia w  bezpośrednim 
sąsiedztwie sanktuarium 
monstrualnego centrum 
dystrybucji odpadów 
i  towarów Lidla się nie 
powiódł. Aby udowod-
nić, że klęski nie poniósł 

i zagrać na złość przeciw-
nikom Lidla upiera się, że 
będzie ten teren trzymał 
dla innego potencjalnego 
chętnego. Gotowego pójść 
śladem LIDLA, przez kil-
ka lat krążyć po minister-
stwach i urzędach, sądach, 
stawić czoła oczywistym 
i  ostrym protestom spo-
łecznym. Wszystko po to, 
aby na warmińskiej wsi, 
zupełnie nie przystoso-
wanej infrastrukturalnie, 
postawić magazyn czy 
halę produkcyjną równe 
gigantyczną i  degradu-
jącą Gietrzwałd co pro-
jekt Lidla.

Wójt Jan Kasprowicz lubi 
podkreślać, że bardzo ceni 
kanclerza Otto von Bis-
marcka. No niech będzie, 
co prawda Bismarck ostro 
walczył z Kościołem Kato-
lickim i nienawidził Polski 
i  Polaków, ale w  swoich 
działaniach był na swój 
sposób racjonalny. Zwal-
czał Kościół Katolicki, bo 
uważał go za przedstawi-
cielstwo obcego państwa 
–  Watykanu, który prze-
szkadzał mu w  planach 
wzmacniania jego pozycji 
politycznej i  roli Niemiec 
w Europie. Polaków i Pol-
ski nienawidził, bo zawsze 
uważał, że istnienie Pań-
stwa Polskiego jest wbrew 
interesom Niemiec.

Szanowny panie wójcie, 
sukcesów w  uprzemysło-
wieniu Gietrzwałdu Pan 
nie osiągnął i  nie osiąg-
nie. Przez pana upór tracą 
mieszkańcy, sanktuarium, 
wierni pielgrzymujący do 
Gietrzwałdu z całej Polski. 
Zdziwienie pańską posta-
wą wyrażają coraz bardziej 
nawet ludzie dalecy od 
wiary, bo taka postawa po 
prostu nie jest mądra. 

Marcin KULASEK

minister nauki 

i szkolnictwa wyższego 

(Nowa Lewica)

Maria Skłodowska-Curie 
to jedna z najwybitniejszych 
postaci w historii światowej 
nauki, a  zarazem symbol 
ogromnego wkładu pol-
skich naukowców w  roz-
wój Europy i całego świata. 
Dlatego z dużą uwagą śle-
dzę prace nad nowym wy-
glądem banknotów euro. 
Europejski Bank Centralny 
prowadzi obecnie konsulta-
cje, w których wśród propo-
nowanych postaci znalazła 
się nasza noblistka.

To ważny moment nie tyl-
ko dla europejskiej polityki 
pieniężnej, ale również dla 
promocji nauki i europejskie-
go dziedzictwa. Maria Skło-
dowska-Curie dwukrotnie 
otrzymała Nagrodę Nobla, 
w dziedzinie fi zyki oraz chemii. 
Jej dorobek na zawsze zmienił 
świat, a jej nazwisko jest roz-
poznawalne na całym świecie.

Dlatego zwróciłem się do 
Europejskiego Banku Cen-
tralnego z  jasnym postula-
tem: jeśli Maria Skłodowska-
-Curie znajdzie się na jednym 
z przyszłych banknotów euro, 
powinno być na nim widocz-
ne jej pełne nazwisko, Maria 
Skłodowska-Curie. To nie jest 
wyłącznie kwestia zapisu na-
zwiska. To kwestia szacunku 
dla jej polskiego pochodzenia 
i przypomnienia, że europej-
ska nauka ma również pol-
skie korzenie.

Zachęcam wszystkich do 
udziału w  konsultacjach 
i  poparcia naszej noblistki. 
Pokażmy wspólnie, że pol-
ska nauka zasługuje na swoje 
miejsce w historii Europy.

POLITYCZNI LIDERZY KOMENTUJĄ
W naszym cotygodniowym cyklu polityczni liderzy 

z Warmii i Mazur komentują wydarzenia mijającego 
tygodnia bądź odnoszą się do kwestii, które uznają 

za warte społecznej uwagi. Redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności za treść poniższych komentarzy.

ZAPRASZAMY NA NASZĄ STRONĘ INTERNETOWĄ: GAZETAOLSZTYNSKA.PL, 
gdzie w zakładce „Opinie i publicystyka” znajdziecie Państwo szereg komentarzy osób ze świata polityki.
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Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?

REPERTUAR MULTIKINO 
Środa, 29 lipca 
ODYSEJA / napisy: 10:20, 12:20, 14:10, 16:10, 17:10, 18:00, 
20:00, 21:00
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / dubbing: 10:30, 
11:30, 13:50, 14:50, 17:10, 18:10
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / napisy: 17:40, 19:30, 
20:30, 21:30
MINIONKI I STRASZYDŁA / familijny / dubbing: 10:00, 10:10, 
12:20, 14:30, 15:20, 16:45
EKIPA ZWIERZAKÓW / familijny / dubbing: 11:10, 13:20, 
15:30, 17:40
TOY STORY 5 / familijny / dubbing: 10:30, 15:10
VAIANA / familijny / dubbing: 10:00, 11:20, 14:00
JEJ PIEKŁO / napisy: 19:50
KOSMICZNY MECZ / dubbing: 17:30
MARTWE ZŁO: OGIEŃ / napisy: 20:50
PUCIO / familijny / dubbing: 10:10
OBSESJA / napisy: 21:40
BACKROOMS. BEZ WYJŚCIA / napisy: 12:40

REPERTUAR HELIOS 
Środa, 29 lipca
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / dubbing: 10:10, 
14:40, 18:00
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / napisy: 11:30, 13:15, 
20:00, 21:10
EKIPA ZWIERZAKÓW / familijny / dubbing: 12:00, 13:50, 
17:00
ODYSEJA / napisy: 12:30, 16:15, 17:30, 19:00
MINIONKI I STRASZYDŁA / familijny / dubbing: 10:20, 12:30, 
13:00, 14:50, 15:10, 16:30, 17:45
VAIANA / familijny / dubbing: 10:00, 11:30, 14:00, 15:40, 
16:40, 18:40
TOY STORY 5 / familijny / dubbing: 13:00, 15:20
MARTWE ZŁO: OGIEŃ / napisy: 18:20, 21:00
BACKROOMS. BEZ WYJŚCIA / napisy: 21:30
OBSESJA / napisy: 19:15, 20:50
ZAPROSZENIE / napisy: 20:15

REPERTUAR AWANGARDA 
Środa, 29 lipca
„Odyseja” - prod. USA, Wielka Brytania : godz. 17.00
„Drugie życie” - prod. Belgia, Francja : godz. 17.45
„O czym sobie nie mówimy” - prod. Włochy : godz. 17.45
„Zaproszenie” - prod. USA : godz. 19.45 
„Requiem dla snu” - prod. USA : godz. 19.45
„Odyseja” - prod. USA, Wielka Brytania : godz. 20.00 

29 LIPCA
Wykład: Socrealizm 
– artystyczna wersja stalinizmu

Olsztyn
„Środa dla seniora” to propozycja dedykowana dla osób star-
szych, które chcą poszerzyć swoją wiedzę z zakresu kultury 
i sztuki. Program spotkań obejmuje tematyczne prelekcje pogłę-
bione dyskusją z uczestnikami. Podczas kolejnego spotkania po-
rozmawiamy o socrealizmie jako o potężnym, międzynarodowym 
nurcie w sztuce. Przyjrzymy się, jak wyglądał on w malarstwie, 
rzeźbie i w jaki sposób za pomocą pędzla czy dłuta próbowano 
stworzyć obraz „człowieka idealnego”. Zastanowimy się również, 
jak sztuka stała się narzędziem wielkiej polityki i dlaczego w tak 
wielu krajach dzieła te wyglądały uderzająco podobnie.
Godz. 17.30, BWA Olsztyn | HALA URANIA, Piłsudskiego 44. 

30 LIPCA
Fortepianowy chillout | Mateusz Cwaliński

Olsztyn
Na co dzień towarzyszą nam hałas, presja, stres i nieustanny po-
śpiech. Ten koncert to doskonała okazja, aby się zatrzymać, wziąć 
głęboki oddech i wyciszyć przy kojących dźwiękach fortepianu.
W repertuarze znajdzie się nienachalny jazz, latino, blues, muzyka 
fi lmowa oraz kompozycje z tzw. „krainy łagodności”. Podaruj sobie 
wieczór pełen spokoju w klimatycznym wnętrzu Kochanki.
Godz. 20.00, Kochanka Klubokawiarnia, OKOPOWA 24. 

31 LIPCA 
Volvo For Safety – interaktywne miasteczko 
bezpieczeństwa

Olsztyn
Zapraszamy na kolejne wydarzenie Volvo For Safety – in-
teraktywne miasteczko bezpieczeństwa, które w dniach 31 
lipca – 2 sierpnia pojawi się na Plaży Miejskiej w Olsztynie. To 
wyjątkowe wydarzenie dla całych rodzin, które łączy edukację 
poprzez doświadczenie z dobrą zabawą.
Godz. 14.00, Plaża Miejska, Kapitańska 19. 

6 SIERPNIA 
Bezpieczny Senior

Olsztyn
Serdecznie zapra-
szamy seniorów 
na bezpłatne 
spotkanie eduka-
cyjne „Bezpieczny 
Senior – Ochrona 
Ludności i Obrona 

Cywilna”. Dowiesz się, jak przygotować się na sytuacje 
kryzysowe, skompletować plecak ewakuacyjny oraz zadbać 
o bezpieczeństwo swoje i swoich bliskich.
Godz. 10.00, Sala konferencyjna PCK, 3 piętro, 
Plac Konsulatu Polskiego 1. 

13126opb1-a-G

������
����	
���


OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24


������� �� �������������� � !"����� #$���� %&
      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

'()*+*,*-. /012-31 14(0).56

2

2SZUKASZ KLIENTÓW?

tel. 885 998 201

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIHOLEN-

DERSKIE.EU, 503-103-

703

PRACA

dam pracę

789:;<=>? w Gospodar-

stwie Rolnym, 601-772-

124

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

KURY nioski z jajem, 

600500710.

SKUP @ABCD EFGHID JKJL
954-202

Panu 

MNOPQRSOTUTQ
VUWQUXWYZR[QYZ\

]^_`abac i deafgah 

ijkjlml nopqorlpksl t uvmwjv uixyzkj{ktw
j xouoq{ |}tlmkt

~^b� �e��ac�� 

inzwqw
�{i�wu �wmln �mjljtp

�lpw�om ��
-G426seb1-a

Naszemu Koledze 

Marcinowi 

������������ 

������ ������ ¡�� �¢£¤�¥�¦¥ �   ¢���� �§¦¥¨�
� £���©¦ ª« ¡�¥ 

Mamy 

¢���©�¬­
®��¡�§�� ¯¡� �°�±°¡¬ ®��¡�¥¬ 

²�¢¤� ³�´¢§����¥¨ � µ±¢�§�° ¡
���� � £��¥��° ��« 

-G526seb1-a

¶ ·¸¹º»¼½¾ ¿ÀÁÂ¾ ÃÀÄ½ÀÅÀ¾½À¾ÆÇ ¿Â ÈÉ Á½ÊËÀ ÈÌÈÉ ÍÎ»ÅÏÃÂÅ¸ Ä Ä½Â¼Ð ÉÑ ÁÀÒ ÓÀÏÃ Ô»ËÕÀÓÆÖÍÀÒÇ ×ÕÍÃÂÏÒÓÆ ½ Ø½»ÏÒÍÃÂÓ½ÂË
ÙÚ Û ÜÚ

ÝÞßàáâÞã äåáæ
çÍ»ËÃÆÏÒ»èË½ Ê»·ÍÃÂº»ÄÂ Í»ÃÊ»ËÃÓé Ï½¹ê Ï½ÂÍÊÓ½À ÈÌÈÉ ÍÎ ëÏ»º»ÒÀì » ·»ÅÃÎ êíÎíÌ¾»ÅÁ½ÒÄé Íî¿ÀïË»Äé Ä ¼»èË½ÂÁÂÊÄÎ ðÀñèÄ½¹ÒÏÃÂñ òÀÍÆ½ óÀÓÓÆ ð½ÂÐÏÒÀñéËÂñ ó»¾»ËÆÄ Ø¸ÐÊÀËÕÇ Ê» ËÃÆ¾ » ·»ÅÃÎ êÑÎÌÌÃ»ÏÒÀÓ½Â »ÅÊÍÀÄ½»ÓÀ òÏÃÀ ôÄ½¹ÒÀÎ×ÂÍÂ¾»Ó½À Ê»ËÕ»ÄÀÓ½À çÍÓÆ Ã óÍ»ËÕÀ¾½º¹ÅÃ½Â ¾½À¸À ¾½ÂñÏËÂ ÓÀ Ë¾ÂÓÒÀÍÃÐ¼»¾ÐÓÀÁÓÆ¾ Ä õÆÄ½ÒÀËÕÎÔ»ÓÅÐ¼Ò ¿À¸»ºÓÆ Í»ÃÊ»ËÃÓ½Â¾Æ»Å ºÍÀ¾Æ º»ËÃÓÂñ ö »Å ÏÒÍ»ÓÆ Ô½Â÷Á½ÓÎ

øÅÃ½¹ËÃÓÀ Ö»·Ð ÃÀ õÀÍ ùÂ·» úÆË½À Í»ÅÃ½ÓÀ
Hera

eprasa.pl d0e3e8bafb



13GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

ŚRODA  29.07.2026

Sportowy Trybunał Arbitrażowy 
(CAS) w Lozannie na 8 października 
wyznaczał termin rozprawy, na 
której zajmie się apelacją Senegalu 
od decyzji Afrykańskiej Konfederacji 
Piłkarskiej (CAF) o odebraniu tej 
drużynie tytułu mistrza kontynentu.
Senegalska federacja odwołała się 
do CAS po tym, jak kontynentalna 
centrala w marcu zweryfi kowała 
wynik fi nału tegorocznego Pucharu 
Narodów Afryki jako walkower 3:0 
na korzyść Maroka.

18 stycznia w decydującym spot-
kaniu mistrzostw Afryki w Rabacie 
Senegal wygrał 1:0 z drużyną 
gospodarzy, jednak po dwóch miesią-
cach został ukarany za opuszczenie 
murawy przez piłkarzy na kilkana-
ście minut, gdy protestowali przeciw 
decyzji sędziego. W uzasadnieniu de-
cyzji CAF wskazała na odpowiednie 
artykuły regulaminu, które stanowią, 
że „jeśli z jakiegokolwiek powodu 
drużyna odmawia gry lub opusz-
cza boisko przed zakończeniem 

regulaminowym czasu gry bez zgody 
sędziego, uznaje się ją za przegraną 
i wyklucza z rozgrywek”.
Pod koniec fi nału doszło do nieco-
dziennych wydarzeń. Sędzia po wery-
fi kacji VAR podyktował rzut karny dla 
Maroka. Zaczęły się przepychanki na 
murawie oraz zamieszki na trybu-
nach, gdzie część senegalskich fanów 
starła się ze służbami porządkowymi. 
Z decyzją arbitra o jedenastce dla 
gospodarzy nie pogodzili się piłkarze 
Senegalu, którzy na znak protestu 

opuścili murawę. Przerwa trwała 
kilkanaście minut.
Ostatecznie zawodnicy, głównie po 
namowach gwiazdy swojej ekipy 
Sadio Mane, wrócili na boisko. 
Najskuteczniejszy strzelec turnieju 
Brahim Diaz rzutu karnego nie 
wykorzystał i sędzia zarządził 
dogrywkę. W niej jedynego gola 
strzelił Senegal.
Kilka dni po fi nale CAF nałoży-
ła grzywny w wysokości ponad 
miliona dolarów, zawiesiła trenera 

reprezentacji Senegalu Pape Thia-
wa oraz zawodników obu drużyn.
W trakcie meczu dochodziło do 
wielu innych kuriozalnych sytuacji. 
Marokańscy chłopcy do podawania 
piłek próbowali przejąć ręcznik 
używany przez bramkarza Senega-
lu w celu odwrócenia jego uwagi. 
Z kolei kibice próbowali wtargnąć 
na boisko, piłkarze przepychali 
się za linią boczną, a dziennikarze 
z obu krajów bili się w strefi e dla 
prasy.  PAP

O PIŁCE

TADEJ POGACAR - SŁOWEŃSKI DOMINATOR
KOLARSTWO\\\ Słoweniec Tadej Pogacar, który w niedzielę został piątym kolarzem mogącym się pochwalić pięcioma triumfami 
w Tour de France, przyznał, że niezliczone kontrole antydopingowe stały się jego codziennością niczym wizyty w supermarkecie.

W 
swoim siód-
mym starcie 
w   „Wielkiej 
Pętli” Pogacar 

zwyciężył po raz pią-
ty (2020-21, 2024-26). 
W 2022 i 2023 roku był 
drugi, ustępując Duńczy-
kowi Jonasowi Vingega-
ardowi, który tym razem 
musiał się wycofać po 
kraksie na 15. etapie.

27-letni Słoweniec pro-
wadził w wyścigu przez 17 
dni, a nieprzerwanie od 6. 
etapu, gdy zwyciężył sa-
motnie na odcinku z Pau 
do Gavarnie-Gedre, ataku-
jąc ok. 40 km przed metą, 
na podjeździe pod Col du 
Tourmalet w  Pirenejach. 
W  klasyfi kacji generalnej 
wyprzedził Belga Rem-
co Evenepoela aż o  6,26 
minuty, a  swojego kolegę 
z  grupy UAE Team Emi-
rates-XRG, Meksykanina 
Isaaca del Toro, o 9.42, co 
dobrze obrazuje jego do-
minację.

Pogacar wyrównał 
tym samym rekord 

Francuzów Jacques’a 
Anquetila i Bernarda 

Hinault, Belga Eddy’ego 
Merckxa i Hiszpana 

Miguela Induraina, którzy 
triumfowali w „Wielkiej 

Pętli” po pięć razy 
w karierze.

Po niedzielnej korona-
cji na Polach Elizejskich 
Słoweniec zjadł w Paryżu 

kolację wystawioną przez 
właściciela grupy z Emira-
tów, w której obok partne-
rów z ekipy uczestniczyła 
jego dziewczyna także 
uprawiająca kolarstwo 
Urska Zigart.

W poniedziałek Pogacar 
wrócił do domu Monako 
i  choć francuski dziennik 
sportowy „L’Equipe” użył 
wobec niego określenia 
„legenda”, to dominator 
TdF musiał się zmierzyć 
z codziennością.

- Mam trochę prac do-
mowych do nadrobienia 
– przyznał Pogacar, który 
podkreślił, że chce teraz 
przez jakiś czas „nacieszyć 
się małymi rzeczami”. Bo 
wielkiej dokonał w niedzie-
lę, dołączając do wąskiego 
grona pięciokrotnych zwy-
cięzców najbardziej presti-
żowego wyścigu.

- Na razie chcę żyć chwilą. 
Nie myślę o historii, 

kolarskim panteonie i tym 
podobnych rzeczach. 

Niezależnie, czy to piąty, 
czy pierwszy wygrany 
Tour mam z tego taką 

samą frajdę - powiedział 
Pogacar.

Jego kolekcja sukcesów 
rozrasta się coraz bardziej, 
ale wciąż brakuje w  niej 
np. wygranej w  Vuelta 
a Espana. Tegoroczna edy-
cja zacznie się 22 sierpnia 
w... Monaco, czyli w miej-
scu, gdzie mieszka.

- Gdyby Vuelta zaczynała 
się jutro, prawdopodob-
nie powiedziałbym, że nie 
pojadę. Ale decyzję mogę 
podjąć za dwa tygodnie 
–  zostawił sobie furtkę 
mistrz świata.

Wśród wyzwań, jakie 
przed nim, wciąż też nie-
zrealizowane marzenie 
o  zwycięstwie w  klasyku 
Paryż-Roubaix. - Oczy-
wiście jest na mojej „li-
ście życzeń” –  zaznaczył 
Słoweniec, którego plany 
w dwóch ostatnich latach 
pokrzyżowali specjaliści 
od jednodniowego ściga-
nia - Mathieu van der Poel 
i Wout van Aert.

W nieco dalszej perspek-
tywie zerka też w kierun-

ku igrzysk w Los Angeles 
w 2028 roku, bo na razie 
może się pochwalić „tylko” 
brązem z Tokio.

Ale przed nim też inny 
rekord, choć wymazany 
z kolarskich tabel. Siedem 
zwycięstw w Tour de Fran-
ce Lance’a Armstronga, 
które z  powodu dopingu 
Amerykanina zniknęły 
z  kart historii, ale kibice 
wciąż o  nich pamiętają. 
To jedno z wyzwań, które 
może skusić Słoweńca.

Armstrong jednak nie ma 
wątpliwości, że to właśnie 
Pogacar jest najlepszym 
kolarzem w historii. - On 
zmiażdżyłby Lance’a Arm-
stronga. Jest najlepszy. 
Powiedziałbym nawet, że 

jest najbardziej dominują-
cy w całym świecie sportu 
–  chwalił Słoweńca Tek-
sańczyk w swoim podcaście 
„The Move”.

Być może to jeden z tych 
komplementów, których 
obecny bohater „Wielkiej 
Pętli” nigdy nie chciałby 
usłyszeć, gdyż pochodzi 
od postaci skompromi-
towanej, reprezentującej 
najciemniejszy rozdział 
w historii kolarstwa.

Pogacar jednak również 
musi nauczyć się żyć z po-
dejrzliwością i wątpliwoś-
ciami, które pojawiają 
się wokół niego. Tak jest 
zawsze, gdy ktoś wygrywa 
tak wyraźnie, dominuje 
nad rywalami tak bardzo, 

np. wygrywając 19. etap - 
fi nałowy podjazd do mek-
ki kolarstwa Alpe d’Huez 
pokonał ponad minutę 
szybciej niż 31 lat temu 
nieżyjący już Marco Pan-
tani, który stosował EPO 
i inne środki dopingujące.

Brytyjski „Guardian” 
w tym kontekście wskazuje 
na „naznaczonego” związ-
kami z dopingiem, choć ni-
gdy nieukaranego Mauro 
Gianettiego, byłego kola-
rza i dyrektora grup zawo-
dowych, w których docho-
dziło do niedozwolonego 
wspomagania, a  obecnie 
szefa zespołu Pogacara.

„Nie ma wątpliwości, że 
Pogacar jest fenomenem, 
ale jego otoczenie jest ob-
ciążone bagażem z  mniej 
przyjemnych czasów. Dla-
tego naiwnością byłoby 
świętować pięciokrotne 
zwycięstwo w  Tourze bez 
zrozumienia kontekstu” - 
napisała gazeta.

Słoweniec nie boi się 
podejrzeń o  doping, sta-
wia im czoło opowiadając 
o  „niezliczonych kontro-
lach antydopingowych, 
którym musi się poddać, 
nawet o piątej rano”.

- Od kiedy ścigam się 
w Tourze, ciągle przecho-
dzę te szalone testy. One 
stały się częścią mojego 
życia. To rutyna, niczym 
wizyty w supermarkecie - 
podkreślił. - Gdy ktoś puka 
do drzwi, od razu myślę 
o kolejnym teście - podsu-
mował Pogacar.  PAP

Kolarze grupy UAE Team Emirates XRG w Paryżu - w żółtej koszulce Tadej Pogacar 
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Roberto Mancini będzie 
nowym selekcjonerem 
reprezentacji Włoch - podała 
włoska agencja prasowa 
Ansa, powołując się na źród-
ła w federacji (FIGC). Taką 
wiadomość miał przekazać 
na spotkaniu władz związku 
jego prezes Giovanni Malago. 
61-letni były reprezentacyjny 
napastnik i zawodnik takich 
klubów jak Sampdoria Genua 
i Lazio Rzym po raz drugi 

przejmie stery kadry narodo-
wej. Poprzednio był selek-
cjonerem w latach 2018-23. 
Z nim w roli szkoleniowca 
„Azzurri” zdobyli w 2021 roku 
mistrzostwo Europy i był to 
ich ostatni wielki sukces. 
Rok później nie zdołali się 
zakwalifi kować do mundialu 
w Katarze i Mancini odszedł. 
Później przez rok prowadził 
reprezentację Arabii Sau-
dyjskiej, a ostatnio szkolił 

piłkarzy Al-Sadd, z którym 
wywalczył mistrzostwo 
kraju. W połowie czerwca 
opuścił ten klub. Wcześ-
niej Mancini trzykrotnie 
doprowadził do prymatu 
w Serie A Inter Mediolan, 
a raz zdobył mistrzostwo 
Anglii z Manchesterem City. 
Pracował też w Fiorentinie, 
Lazio, Galatasaray Stambuł 
i Zenicie Sankt Petersburg. 
Czterokrotni mistrzowie 

świata byli bez trenera od 
kwietnia po rezygnacji Gen-
naro Gattuso, który ustąpił 
z funkcji, gdy kadra pod jego 
wodzą nie zdołała zakwa-
lifi kować do tegorocznych 
mistrzostw świata. W barażu 
decydującym o awansie Italia 
przegrała w rzutach karnych 
z Bośnią i Hercegowiną, co 
oznaczało brak udziału w 
trzecim z rzędu mundialu. 
 PAP

O PIŁCE
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NOWY TRENER TRÓJKOLOROWYCH
PIŁKA NOŻNA\\\ Zinedine Zidane został nowym selekcjonerem reprezentacji Francji - poinformowała federacja (FFF). 54-letni 

były świetny piłkarz zastąpił Didiera Deschampsa, który po niedawnych mistrzostwach świata zakończył 14-letnią kadencję.

Z
inedine Zidane bę-
dzie selekcjonerem 
reprezentacji Fran-
cji przez kolejne 

cztery lata - oświadczył 
prezes federacji Philip-
pe Diallo. Podkreślił, że 
to wyjątkowy moment, 
bo „Zinedine jest jedną 
z  legend francuskiej piłki 
nożnej” i od wielu lat po-
wtarzał, że jednym z  jego 
marzeń jest objęcie repre-
zentacji Francji.

Zidane w  podobnym 
duchu przyznał, że praca 
z reprezentacją Francji to 
jedyne zajęcie, które go in-
teresowało.

- To jedyne, co chciałem 
robić. To w pewnym 

sensie kontynuacja drogi 
i realizacja marzenia. 
Przez ostatnie cztery, 
pięć lat miałem oferty 
poprowadzenia klubów 
i wszystkie odrzuciłem, 
aby objąć reprezentację 
Francji. To była jedyna 
rzecz, na którą miałem 

ochotę - tłumaczył 
po nominacji „Zizou”, 

który od 2021 roku 
pozostawał bez pracy.

Jak przyznał, przejmuje 
stery zespołu narodowego 
z „ogromną radością”. - Jest 
we mnie mnóstwo emocji, 
ale to mnie motywuje. Je-
stem gotowy na to wyzwa-
nie - wspomniał i dodał, że 
„kiedyś był liderem na boi-

sku i chce te doświadczenia 
spożytkować dla dobra re-
prezentacji”.

Zastąpi byłego kole-
gę z  francuskiej kadry, 
który był selekcjonerem 
od 2012 roku. Kadencja 
Deschampsa zakończyła 
się zajęciem czwartego 
miejsca w  tegorocznych 
mistrzostwach świata, ale 
w 2018 poprowadził „Trój-
kolorowych” do triumfu 
w mundialu, a cztery lata 
później do finału, prze-
granego w rzutach karnych 
z Argentyną.

- Mogę mu tylko podzię-
kować i pogratulować tych 
wspaniałych lat - zauwa-
żył następca.

Zidane był jednym 
z najlepszych piłkarzy 

świata przełomu wieków. 
Trzykrotnie wygrał 

plebiscyt na Piłkarza Roku 
FIFA: w 1998, 2000 

i 2003 roku. 

Był główną postacią re-
prezentacji Francji, gdy 
zdobyła mistrzostwo świa-
ta (1998) i Europy (2000). 
W fi nale mundialu 2006, 
w  którym „Trójkoloro-
wi” przegrali z Włochami 
w  rzutach karnych, spro-
wokowany uderzył „z byka” 
obrońcę rywali Marco Ma-
terazziego i opuścił boisko 
po czerwonej kartce. W su-
mie w  barwach narodo-
wych rozegrał 108 meczów 
i zdobył 31 bramek.

Osiągnął wiele sukcesów 
klubowych z  Girondins 
Bordeaux, Juventusem 
Turyn i  Realem Madryt, 
w którego barwach wystę-
pował w  latach 2001-06. 
Z  „Królewskimi” zdobył 
m.in. tytuł mistrza Hiszpa-
nii (2003) oraz triumfował 
w Lidze Mistrzów (2002).

Zidane-trener prowa-
dził Real w  latach 2016-
2018, a następnie wrócił 

w marcu 2019 roku i pra-
cował do maja 2021. Pod 
wodzą Francuza zespół 
łącznie wywalczył dwa 
razy mistrzostwo kraju 
i  trzykrotnie triumfował 
w  Champions League. 
Odszedł, mimo ważnego 
kontraktu, gdy drużyna 
nie zdobyła w  sezonie 
żadnego trofeum, a  taka 
sytuacja miała miejsce 
pierwszy raz od 11 lat.

„Zidane to jedna z  naj-
większych postaci wszech 
czasów w  Realu, a  jego 
legenda wykracza poza 
to, co zrobił jako trener 
i zawodnik. Wie, że pozo-
stanie w  sercach kibiców 
klubu, a  Real zawsze bę-
dzie jego domem” - w ten 
sposób „Królewscy” pożeg-

nali odchodzącego z klubu 
Zidane’a.

Od tego czasu nie pro-
wadził żadnej drużyny, 
ale regularnie był „przy-
mierzany” do francuskiej 
reprezentacji. Pierwsze 
takie pogłoski pojawiły się 
po mundialu w 2018 roku, 
który zakończył się trium-
fem „Trójkolorowych”. Póź-
niej odżyły przed kolejny-
mi mistrzostwami świata, 
ale po fi nale w 2022 roku 
federacja po raz kolejny 
przedłużyła umowę z De-
schampsem.

Gdy stało się jasne, że 
ten szkoleniowiec odej-
dzie po MŚ 2026, fede-
racja rozpoczęła poważ-
ne rozmowy z Zidane’em, 
a  teraz prezes związku 
przyznał, że już w  lutym 
2025 zaproponował mu 
przejęcie kadry.

- Skontaktowałem się 
z nim, aby zaproponować 
mu stanowisko selekcjo-
nera naszej reprezentacji 
– powiedział Diallo.

W 2025 roku niezależny 
instytutu badawczego Od-
oxa przeprowadził sondaż, 
z którego wynikało, że 65 
procent Francuzów uważa 
Zidane'a za najlepszego 
następcę Deschampsa.

Debiut nowego selekcjo-
nera odbędzie się 25 wrześ-
nia w Turcji, gdzie „Les Ble-
us” rozpoczną zmagania 
w Lidze Narodów.  PAP

Zinedine Zidane jako trener doprowadził Real Madryt do trzech triumfów 
w Lidze Mistrzów 
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KOMFORTOWA SYTUACJA 
MISTRZA POLSKI

PIŁKA NOŻNA\\\ Lech Poznań - po zwycięstwie 4:1 w Danii nad Aarhus GF - dziś musi 
dopełnić formalności w rewanżu, by awansować do trzeciej rundy eliminacji Ligi 

Mistrzów. Natomiast Górnik Zabrze spróbuje odrobić stratę do Fenerbahce Stambuł.

J
eśli „Kolejorz”, któ-
ry w inauguracyjnej 
kolejce ekstraklasy 
zremisował w sobotę 

u siebie z Cracovią 0:0, nie 
roztrwoni w Poznaniu za-
liczki z ubiegłego tygodnia, 
trafi  do 3. rundy eliminacji 
LM i będzie już znał swo-
jego kolejnego rywala. Bę-
dzie nim lepszy z pary KuPS 
Kuopio (Piotr Parzyszek) 
i  Sabah Baku (Tymoteusz 
Puchacz). U  siebie mistrz 
Azerbejdżanu zwyciężył 1:0, 
a wczorajszy rewanż zakoń-
czył się po oddaniu gazety 
do druku.

Miejsce w 3. rundzie eli-
minacji oznacza już pewny 
awans do fazy ligowej jed-
nego z europejskich pucha-
rów. Gdyby nawet Lech zo-
stał pokonany przez KuPS 
lub Sabah oraz kolejnego 
rywala w 4. rundzie elimi-
nacji Ligi Europy, znajdzie 
się wśród 36 uczestników 
fazy zasadniczej Ligi Kon-
ferencji.

W gorszej sytuacji 
jest Górnik, który 

w Stambule przegrał 
0:1 pierwsze spotkanie 

z Fenerbahce. Choć 
jednobramkowa strata 

nie jest nie do odrobienia, 
wicemistrz Turcji wydaje 

się dysponować dużo 
większym potencjałem 

niż wicemistrz i zdobywca 
Pucharu Polski.

Zabrzan może pokrzepić 
sobotnia wygrana 2:1 na 
inaugurację ekstraklasy 
przed własną publicznoś-
cią ze Śląskiem Wrocław, 
tym bardziej że odnieśli to 
zwycięstwo, choć to goście 
pierwsi trafi li do siatki.

- W  przerwie w  szatni 
potrzebny był krzyk. Pił-
ka nożna nie zawsze musi 
być najładniejsza, ale 
konieczne jest to, co po-
kazali piłkarze w  drugiej 
połowie: zaangażowanie 

w grę, bieganie po boisku, 
walka na murawie - sko-
mentował słowacki trener 
Michal Gasparik.

Jeśli Górnikowi uda się 
wyeliminować tureckie-
go rywala, wtedy w kolej-
nej rundzie zmierzy się 
najprawdopodobniej ze 
Sturmem Graz. Drużyna 
Szymona Włodarczyka 
wygrała bowiem pierwsze 
spotkanie z Heart of Mid-
lothian 4:0 i trudno przy-
puszczać, że nie utrzymała 
tej przewagi we wtorko-
wym rewanżu w Szkocji.

Byłby to dla Górnika suk-
ces tym większy, że w rywa-
lizacji w  ścieżce ligowej, 
inaczej niż w  mistrzow-
skiej, pokonany w trzeciej 
rundzie „spada” już nie do 
4. rundy eliminacji LE, 
a bezpośrednio do fazy li-
gowej tych rozgrywek.

W przypadku porażki 
w  dwumeczu z  Fener-
bahce rywalem Górnika 
będzie lepszy z  pary FC 

Twente, którego piłka-
rzem jest sprowadzony ze 
Śląska Wrocław Krzysztof 
Kurowski, i  Ferencvaros 
Budapeszt. W  Holandii 
zwyciężył 2:1 zespół ze 
stolicy Węgier.

Spotkanie Lecha z Aarhus 
zaplanowano w  środę na 
godzinę 19, a Górnik roz-
pocznie mecz z Fenerbahce 
godzinę później. PAP

ŚRODA Z LIGĄ MISTRZÓW 
>>> Ścieżka mistrzowska: 
Kajrat Ałmaty - Omonia 
Nikozja (godz. 17; pierwszy 
mecz 0:1); Żalgiris Kowno 
- KI Klaksvik (18; 0:0), Lech 
Poznań - Aarhus GF (19; 
4:1), Universitatea Krajowa 
- Lewski Sofi a (19.30; 0:1), 
Hapoel Beer-Szewa - Vikingur 
Reykjavik (19.30; 1:2), Crvena 
Zvezda Belgrad - Larne FC 
(20; 4:0), Slovan Bratysława - 
Iberia Tbilisi (20.15; 2:0)
>>> Ścieżka ligowa: Górnik 
Zabrze - Fenerbahce Stambuł 
(20; 0:1)

NA ŚLĄSKIM ASFALCIE 
NAJSZYBSZY BYŁ FIN

Załoga Mikołaj Marczyk-Szymon Gospodarczyk 
zajęła trzecie miejsce

Jakub M atulka był najlepszy wśród kierowców 
walczących w RSMP

SPORTY MOTOROWE\\\ Lider mistrzostw Europy Fin Teemu 
Suninen (Skoda Fabia RS Rally2) wygrał na Śląsku Rajd Pol-
ski i umocnił się na prowadzeniu w klasyfi kacji generalnej.
Przez lata Rajd Polski kojarzył się z szutrami i Mikołajkami, 
jednak od tego roku jest już impreza asfaltowa na Śląsku. 
W pierwszym rajdzie po przenosinach najlepszy był Fin 
Suninen, natomiast drugie miejsce zajął mistrz Polski 
w sezonie 2025 Jakub Matulka, który stracił do lidera 9,7 
s, a trzeci był obrońca tytułu rajdowego mistrza Europy 
Mikołaj Marczyk (obaj Skoda Fabia RS Rally2) - strata 13,5 s.
Suninen został piątym fi ńskim kierowcą, który zwyciężył 
w Rajdzie Polski. Na piątej pozycji ze stratą 41,5 s został 
sklasyfi kowany trzykrotny mistrz Europy Kajetan Kajetano-
wicz (Toyota Yaris GR Rally2).
W rundzie fi nałowej Fin wygrał trzy z siedmiu odcinków 
specjalnych. Także trzy wygrał Matulka, a jeden ostatni Po-
wer Stage padł łupem Włocha Andrei Mabelliniego (Lacia 
Ypsilon HF Rally2), który w rajdzie zajął czwartą lokatę.
Suninen prowadzi w klasyfi kacji ERC z dorobkiem 80 pkt. 
Drugi jest Mabellini – 57 pkt.
W klasyfi kacji czwartej rundy rajdowych mistrzostw Polski 
RSMP zwyciężył Matulka. Drugie miejsce zajął Marczyk, 
a podium uzupełnił Adrian Rzeźnik (Skoda Fabia RS Rally2).
Dla Matulki było to piąte w karierze zwycięstwo w klasyfi -
kacji generalnej rundy RSMP. Marczyk fi niszował tuż za nim 
i po raz piąty w karierze stanął na podium Rajdu Polski.
Czwarte miejsce w rundzie RSMP zajął Jarosław Szeja 
(Skoda Fabia RS Rally2) i umocnił się na pozycji lidera 
klasyfi kacji generalnej.
Rajd Polski to druga – po słynnym Monte Carlo - najstarsza 
impreza tego typu na świecie. W przeszło stuletniej historii 
większość edycji miała rangę międzynarodową, najczęściej 
stanowiąc odsłonę samochodowych mistrzostw Europy. 
Siedem razy była także rundą mistrzostw świata WRC. PAP

Wyniki
1. Teemu Suninen (Finlandia/Skoda Fabia RS Rally2)  1:38.52,8
2. Jakub Matulka (Polska/Skoda Fabia RS Rally2)  strata 9,7 s
3. Mikołaj Marczyk (Polska/Skoda Fabia RS Rally2)  13,5
4. Andrea Mabellini (Włochy/Lancia Ypsilon Rally2)  16,1
5. Kajetan Kajetanowicz (Polska/Toyota GR Yaris Rally2)  41,5
6. Marco Bulacia (Boliwia/Skoda Fabia RS Rally2)  51,4
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Trener Lecha Niels Frederiksen i piłkarz Patrik Walemark podczas konferencji prasowej 

Fo
t. 

PA
P/

Ja
ku

b 
Ka

cz
m

ar
cz

yk

eprasa.pl d0e3e8bafb



16

.wm.pl ŚRODA 29.07.2026

ŁUKASZ KACZMAREK PODPISAŁ KONTRAKT Z ASSECO RESOVIĄ RZESZÓW. 
32-LETNI SIATKARZ, KTÓRY NA KONCIE MA M.IN. SREBRNY MEDAL OLIMPIJSKI 

Z PARYŻA, PRZEZ OSTATNIE DWA LATA GRAŁ W JASTRZĘBSKIM WĘGLU.

POLACY CHCĄ WYGRAĆ 
LIGĘ NARODÓW

SIATKÓWKA\\\ W rozpoczynającym się w środę turnieju fi nałowym Ligi Narodów w Ningbo Polacy chcą powtórzyć sukces 
sprzed roku. Ich pierwszym rywalem w drodze po obronę tytułu będzie Ukraina, która debiutuje w najlepszej ósemce LN.

B
iało-czerwoni w za-
sadniczej części 
rywalizacji z bilan-
sem 10 zwycięstw 

i  dwóch porażek zajęli 
drugie miejsce. Szczegól-
nie dobry był w ich wyko-
naniu ostatni, teoretycz-
nie najtrudniejszy, turniej 
pierwszej fazy rozgrywek 
w Chicago, gdzie pokonali 
m.in. Brazylię 3:0, Francję 
3:1 i USA 3:0.

Podopieczni trenera Ni-
koli Grbicia zaprezentowa-
li niezwykle wysoki poziom 
w Chicago i wyrośli na zde-
cydowanych faworytów 
turnieju fi nałowego. 

Jeśli zdołają obronić 
tytuł, będą zaledwie drugą 

drużyną w historii, która 
wygrała tę imprezę dwa 
lata z rzędu. Wcześniej 

dokonała tego tylko Rosja 
w dwóch pierwszych 

edycjach rozgrywek w 2018 
i 2019 roku.

Polacy bronili tytułu rów-
nież w 2024 roku, jednak 
wówczas przegrali w półfi -
nale w Łodzi z późniejszym 
triumfatorem Francją 
i  ostatecznie zdobyli brą-
zowy medal.

Do Ningbo trener Grbić 
zabrał najmocniejszy obec-
nie skład, z przyjmującymi 
Tomaszem Fornalem, Wil-
fredo Leonem i Kamilem 
Semeniukiem na czele. Do 
pełni sił wrócił już rozgry-
wający Jan Firlej, który 
od drugiego turnieju fazy 
zasadniczej w  Gliwicach 
leczył uraz łydki. W  Chi-
nach zabraknie natomiast 
Jakuba Kochanowskie-
go - urodzony w  Giżycku 

czołowy polski środkowy 
wciąż wraca do zdrowia 
po kontuzji kolana.

Biało-czerwoni mię-
dzy turniejem w Chicago, 
a wylotem do Ningbo od-
byli krótkie zgrupowanie 
w Spale. W podróż do Nin-
gbo udali się w piątek.

- W  Spale mieliśmy trzy 
jednostki treningowe i dosyć 
szybko to minęło. Później 
spotkaliśmy się w piątek na 
lotnisku. Podróż dosyć dłu-
ga, z przesiadką. Pierwszego 
dnia jednak odpoczęliśmy 
i na kolejnym treningu już 
było widać więcej świeżo-
ści. Oby w zdrowiu, ale czas 
pozostały do meczu na pew-
no dobrze spożytkujemy na 
treningach i przystąpimy do 

ćwierćfi nału najlepiej przy-
gotowani, jak możemy - po-
wiedział Firlej.

- Atmosfery jeszcze nie 
czuć. Myślę, że fi zycznie 
wyglądamy nieźle, siat-
karsko cały czas staramy 
się dążyć do perfekcji, 
której na razie jeszcze nie 
ma, ale uważam, że to do-
brze. Wierzę w  to, że na 
czwartek forma będzie 
optymalnie przygotowana 
- dodał rozgrywający.

Ćwierćfi nałowe spotkanie 
będzie drugim polsko-

ukraińskim pojedynkiem 
w tej edycji Ligi Narodów. 

Wcześniej obie ekipy 
zmierzyły się w pierwszym 

turnieju fazy zasadniczej 
w  chińskim Linyi, gdzie 
Ukraińcy sprawili biało-
-czerwonym bardzo dużo 
problemów. Prowadzili 
już nawet 2:0, ale druga 
część meczu należała do 
zespołu trenera Grbicia, 
który fi nalnie wygrał 3:2. 
Później Ukraina pokonała 
m.in. Brazylię 3:1 i Włochy 
3:0, by z bilansem siedmiu 
zwycięstw oraz pięciu po-
rażek pierwszy raz w histo-
rii awansować do turnieju 
fi nałowego Ligi Narodów.

- Pokora musi być cały 
czas z  nami, bo każdy 
mecz układa się inaczej, 
a Ukraina to jest nieprze-
widywalny rywal i jeżeli nie 
podejdziemy do tego spot-

kania odpowiednio zmoty-
wowani, to na pewno nie 
będzie łatwo. Cieszymy 
się z tego, co wykonaliśmy 
w Chicago, natomiast wie-
my, że jeszcze niczego nie 
wygraliśmy - podkreślił po 
turnieju w Chicago rozgry-
wający Marcin Komenda.

Trenerem ukraińskiej 
drużyny jest Raul Lozano, 
który w  latach 2005-08 
prowadził reprezentację 
Polski. Argentyńczyk jest 
uważany za szkoleniowca, 
który rozpoczął budowę 
potęgi polskiej siatkówki, 
to przecież pod jego wo-
dzą po latach bez sukce-
sów biało-czerwoni zostali 
w 2006 roku wicemistrza-
mi świata.

Inne pary ćwierćfi nałowe 
tworzą: Słowenia z debiu-
tującą w czołowej „ósemce” 
tych rozgrywek Turcją, nie-
pokonana w fazie interkon-
tynentalnej Japonia z dru-
żyną gospodarzy - Chinami 
oraz Włochy z USA.

Jeśli Polacy wygrają 
z  Ukrainą, w  półfinale 
zmierzą się ze zwycięzcą 
meczu Słowenia - Turcja.

W tegorocznej Lidze Na-
rodów uczestniczyło 18 re-
prezentacji.

Biało-czerwoni sześć razy 
stawali na podium Ligi 
Narodów. Wywalczyli dwa 
złote (2023, 2025), srebr-
ny (2021) oraz trzy brązo-
we medale (2019, 2022, 
2024). Międzynarodowa 
Federacja Piłki Siatkowej 
(FIVB) organizuje te roz-
grywki od 2018 roku. PAP

REPREZENTACJA POLSKI

>>> rozgrywający: Marcin 
Komenda, Jan Firlej
>>> atakujący: Bartłomiej 
Bołądź, Kewin Sasak
>>> przyjmujący: Tomasz 
Fornal, Wilfredo Leon, Kamil 
Semeniuk, Artur Szalpuk, 
Aleksander Śliwka
>>> środkowi: Szymon Jaku-
biszak, Bartłomiej Lemański, 
Jakub Majchrzak, Jakub 
Nowak
>>> libero: Maksymilian Gra-
nieczny, Jakub Popiwczak

TERMINARZ

>>> Środa, g. 9: Słowenia 
– Turcja, g. 13.30: Japonia 
– Chiny       
>>> Czwartek, g. 9: Wło-
chy – USA, g. 13.30: Polska 
– Ukraina             
>>> Sobota: półfi nały (9, 13.30)
>>> Niedziela, g. 9: mecz o 3. 
miejsce, g. 13.30: fi nał    
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W składzie polskiej reprezentacji znalazł się Jakub Majchrzak (w środku) z Indykpolu AZS Olsztyn
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Wakacyjne wydanie
Polska    1    Świat    1    Warmia i Mazury

Wybierz 
kierunek 
na lato!

WŁOSKI RAJ 
NAD MORZEM

TAJEMNICA 
ALHAMBRY

RAJSKIE 
OBLICZE CYPRU

CZY SĄ TU WAMPIRY?

BIAŁYSTOK 
ODKRYWA KARTY

EMPIK LOTNISKA DWORCE
SALONIKI 
PRASOWE

PUNKTY SPRZEDAŻY 
PRASY W CAŁEJ POLSCE
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2 NIERUCHOMOŚCI

NASZ DOM Wydawca: GALINDIA Sp. z o.o.,

ul. Tracka 7B, 10-634 Olsztyn

Koordynacja i reklama: Edyta Gwóźdź 

tel. 609 210 667 | e.gwozdz@gazetaolsztynska.pl
www.gazetaolsztynska.pl/dom

JAK I CZYM NAWOZIĆ 
OGRÓD, ABY ROŚLINY KWITŁY 

OBFICIE I ZDROWO
STOSOWANIE NAWOZÓW NATURALNYCH ORAZ EKOLOGICZNYCH ZYSKUJE NA POPULARNOŚCI I STANOWI WAŻNY 

KROK W KIERUNKU BARDZIEJ ZRÓWNOWAŻONEGO OGRODNICTWA. SĄ ONE NIE TYLKO BEZPIECZNE DLA ŚRODOWISKA, 
ALE RÓWNIEŻ SKUTECZNIE WSPOMAGAJĄ ZDROWY ROZWÓJ ROŚLIN, WZMACNIAJĄC JE I STYMULUJĄC KWITNIENIE. 

NAWOZY EKOLOGICZNE WSPIERAJĄ NATURALNE PROCESY BIOLOGICZNE I SĄ BEZPIECZNE DLA OWADÓW 
ZAPYLAJĄCYCH ORAZ INNYCH ZWIERZĄT. JOANNA LEGUTKO, DORADCA OGRODNICZY, WICEPREZES ZARZĄDU 

W.LEGUTKO WYJAŚNIA, CZYM SĄ, JAK JE STOSOWAĆ ORAZ JAKIE KORZYŚCI PRZYNOSZĄ OGRODNIKOM.

Nawożenie roślin jest 
jednym z najważniejszych 
działań podejmowanych 
w  ogrodzie. Regularne 
dostarczanie składników 
odżywczych, takich jak 
azot, fosfor i  potas jest 
niezbędne dla zdrowia 
i  efektywności upraw. 
Azot jest odpowiedzial-
ny za wzrost liści i  łodyg, 
fosfor wspomaga rozwój 
korzeni oraz kwitnienie, 
a potas jest kluczowy dla 
ogólnej odporności roślin 
i  ich zdolności do wchła-
niania wody. Ponadto 
odpowiednie nawożenie 
pomaga w  utrzymaniu 
żyzności gleby, wspiera 
bieżące potrzeby roślin, 
ale także zapewnia lepszą 
odporność na choroby 
i szkodniki.

Nawozy naturalne 
a ekologiczne

Choć terminy „nawozy 
ekologiczne” i  „nawozy 
naturalne” często są uży-
wane zamiennie, istnieją 
pewne różnice między 
nimi. Do nawozów natu-
ralnych możemy zaliczyć 
te pochodzenia zwierzę-
cego, czyli obornik, gno-
jówka, gnojowica. Wy-
różniamy także nawozy 
pochodzenia roślinnego, 
np. kompost czy gnojów-
ka z pokrzyw. Są one bio-
degradowalne i zazwyczaj 
wolno działają, co ozna-
cza, że składniki odżywcze 
są uwalniane stopniowo, 
w  miarę rozkładu mate-
riału organicznego przez 
mikroorganizmy w glebie.

LIPIEC 2026
GAZETAOLSZTYNSKA.PL/DOM

NASZ DOM

Do nawozów ekolo-
gicznych z kolei możemy 
zaliczyć zarówno środki 
pochodzenia naturalne-
go, jak i  te produkowane 
w  sposób zrównoważony 
i bezpieczny dla środowi-
ska. Nie tylko dostarczają 
podłożu podstawowych 
wartości odżywczych jak 
azot, fosfor i  potas, ale 
także mikroelementy 
i  substancje organiczne, 
które poprawiają struk-
turę gleby. Ponadto nie 
wywierają niekorzystne-
go wpływu na glebę ani 
wody gruntowe.

– Jednym z  coraz bar-
dziej popularnych na-
turalnych stymulatorów 
wzrostu jest mączka ba-
zaltowa, bogata w makro 
i  mikroelementy oraz 
minerały, takie jak krze-
mionka, tlenki żelaza, 
magnez, wapń i  potas. 
Mączkę można stosować 
do nawożenia większości 

roślin ozdobnych, sadow-
niczych, różnego rodzaju 
warzyw, a  także trawni-
ków. Należy jednak pa-
miętać, że — ze względu 
na zasadowy odczyn — nie 
należy używać jej przy 
uprawie roślin kwasolub-
nych np. różaneczników, 
azalii, borówek, gdyż 
może odkwasić glebę. 
Warto ją stosować przez 
cały sezon wegetacyj-
ny, choć najlepsze efekty 
przyniesie wczesną wiosną 
oraz jesienią. Coraz więk-
szym powodzeniem cie-
szy się również diatomit, 
nazywany także ziemią 
okrzemkową lub krze-
mionkową. Jest to minerał 
pochodzenia organiczne-
go, wykorzystywany w rol-
nictwie i  ogrodnictwie 
jako naturalny środek 
ochrony roślin, zwłasz-
cza przeciwko mszycom, 
chrząszczom i  innym 
owadom niszczącym plo-
ny. Ponadto zastosowanie 

diatomitu może poprawić 
strukturę gleby, zwiększyć 
zdolność do zatrzymywa-
nia wody i składników od-
żywczych, a  także pomóc 
w rozluźnieniu podłoża – 
wyjaśnia Joanna Legutko, 
doradca ogrodniczy.

Kiedy i jak nawozić 
glebę?

Wiosenne nawożenie 
jest kluczowym elemen-
tem pielęgnacji ogrodu, 
gdyż w tym czasie rośliny 
intensywnie potrzebują 
składników odżywczych 
do wzrostu i  rozwoju. 
Przed aplikacją nawozów 
warto przeprowadzić ana-
lizę gleby, aby dostosować 
rodzaj i ilość nawozów do 
konkretnych potrzeb. Na 
wiosnę szczególnie po-
lecane są nawozy boga-
te w  azot, który wspiera 
rozwój zielonych części 
roślin. Idealnym wybo-
rem będzie kompost czy 

dobrze przefermentowa-
ny obornik, które apliku-
je się równomiernie wokół 
roślin, tworząc warstwę 
o grubości 2-5 cm, co nie 
tylko dostarczy roślinom 
składników odżywczych, 
ale także pomoże zatrzy-
mać wilgoć w glebie.

– Podstawowe nawo-
żenie należy wykonywać 
wiosną, aby zasilić rośli-
ny przed okresem kwit-
nienia, choć część kwia-
tów i warzyw ma tak duże 
wymagania pokarmowe, 
że trzeba ponownie do-
karmić je także w środku 
sezonu. Latem warto na-
wozić zwłaszcza gatunki 
rabatowe np. heliotrop 
czy begonie, zarówno te 
w  pełni kwitnienia, jak 
i  okazy, które zakwitną 
na jesień. Kolejną grupą 
są warzywa, które inten-
sywnie owocują w okresie 
letnim, takie jak pomi-
dory, papryki, ogórki czy 
bakłażany. Dodatkowe 
nawożenie może znacząco 
wpłynąć na wielkość i  ja-
kość ich plonów. Podobnie 
w przypadku warzyw ko-
rzeniowych, jak marchew 
czy buraki, które nadal 
aktywnie rosną w  szczy-
cie sezonu – wyjaśnia Jo-
anna Legutko.

Należy jednak pamiętać, 
że nadużywanie nawozów, 
nawet tych naturalnych, 
może prowadzić do prze-
sycenia gleby składnika-
mi, co może zaszkodzić 
roślinom. Ważne jest ob-
serwowanie ogrodu i rea-

gowanie na oznaki takie 
jak żółknięcie liści czy 
opóźniony wzrost, które 
mogą wskazywać na nie-
właściwe nawożenie.

– Przygotowując się do 
uprawy ogrodu, ważne 
jest, aby odpowiednio 
zaplanować prace i  zro-
zumieć różnice między 
poszczególnymi rodza-
jami nawozów oraz ich 
wpływ na rośliny. Jeśli 
nie posiadamy wystar-
czającej wiedzy, z pomo-
cą mogą przyjść coraz 
popularniejsze strony 
internetowe o  tematy-
ce ogrodniczej. Warto 
również zajrzeć na bloga 
W.Legutko, gdzie eksper-
ci na bieżąco publikują 
porady dotyczące wysie-
wu i pielęgnacji roślin – 
dodaje Joanna Legutko.

 Nawozy naturalne 
są kluczowym elemen-
tem zrównoważonego 
ogrodnictwa. Nie tylko 
dostarczają roślinom 
niezbędnych składni-
ków odżywczych, ale 
także poprawiają struk-
turę gleby, zwiększają 
jej żyzność i  aktywność 
biologiczną. Dzięki nim 
rośliny są zdrowsze, le-
piej rosną i  efektywniej 
kwitną. Co więcej, sto-
sowanie nawozów na-
turalnych minimalizuje 
ryzyko zanieczyszczenia 
gleby i wód gruntowych 
chemikaliami, dzięki cze-
mu ma neutralny wpływ 
na środowisko.

źródło: newseria.pl
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Rynek nieruchomości w Polsce wchodzi w etap głębokiej trans-
formacji, w którym tradycyjne kryteria wyboru – cena i lokali-
zacja – przestają być czynnikami dominującymi. Zastępuje je 
znacznie bardziej złożony model decyzyjny. Nie jest to zmiana 
chwilowa, lecz strukturalna. Jeszcze kilka lat temu zakup nie-
ruchomości był w dużej mierze decyzją fi nansową, opartą na 
relacji ceny do potencjalnego zwrotu. Dziś coraz częściej staje 
się decyzją strategiczną – obejmującą bezpieczeństwo praw-
ne, przewidywalność procesów administracyjnych oraz realną 
możliwość wykorzystania nieruchomości zgodnie z zamierze-
niem inwestycyjnym. Rynek nieruchomości staje się rynkiem 
świadomego inwestora. 

MIĘDZY SYSTEMEM PLANISTYCZNYM 
A REALNĄ MOŻLIWOŚCIĄ INWESTYCJI 
Współczesny rynek funkcjonuje równolegle w dwóch porząd-
kach: systemowym – opartym na regulacjach planistycznych 
i  administracyjnych, oraz użytkowym – wynikającym z  real-
nych potrzeb życia i inwestowania. To napięcie pomiędzy tymi 
obszarami staje się kluczowym elementem podejmowania 
decyzji. Dla inwestora oznacza to konieczność odpowiedzi na 
fundamentalne pytania: czy dana nieruchomość może zostać 
wykorzystana zgodnie z planem, czy proces inwestycyjny będzie 
przewidywalny, oraz czy otoczenie prawne nie ulegnie zmianie 
w trakcie realizacji inwestycji. W efekcie system planistyczny 
przestaje być tłem – staje się głównym czynnikiem determinu-
jącym wartość nieruchomości. 

POWRÓT DO PRZESTRZENI – WARMIA 
I MAZURY JAKO KIERUNEK ŚWIADOMEGO 
WYBORU 
Zmiany społeczne i rozwój pracy zdalnej sprawiają, że coraz 
więcej osób poszukuje alternatywy dla życia w dużych aglome-
racjach. Warmia i Mazury wracają dziś jako kierunek nie tylko 
rekreacyjny, ale również inwestycyjny i życiowy. Decydują o tym: 
dostęp do natury i wody, większe działki i prywatność, niższa 
intensywność zabudowy, rosnąca potrzeba jakości życia. To już 
nie jest wyłącznie rynek drugich domów. Coraz częściej są to 
decyzje o trwałej zmianie miejsca życia. 

GRUNTY – SEGMENT, W KTÓRYM
 PRAWO DEFINIUJE WARTOŚĆ 
W przypadku nieruchomości gruntowych kluczowym czynnikiem 
nie jest sama lokalizacja, lecz ich status prawny. Jak wynika 
z praktyki rynkowej , obrót gruntami – szczególnie rolnymi – 
podlega istotnym ograniczeniom ustawowym. W praktyce ozna-
cza to: ograniczenia w nabywaniu większych nieruchomości, 
konieczność uzyskania zgód administracyjnych oraz obowiązki 
po stronie nabywcy. Jednak w obecnych realiach to nie tylko 
przepisy rolne mają znaczenie. Kluczową rolę przejmuje system 
planowania przestrzennego. 

PLAN OGÓLNY GMINY – FUNDAMENT 
NOWEGO SYSTEMU 
Reforma planowania przestrzennego wprowadza plan ogólny 
gminy jako nowy akt prawa miejscowego, który zastąpi dotych-
czasowe studium. Jego znaczenie jest fundamentalne. Plan 
ogólny określa: strefy planistyczne, zasady zagospodarowania, 
gminne standardy urbanistyczne, oraz obszary uzupełnienia za-
budowy (OUZ). To właśnie OUZ będą kluczowe z punktu widze-
nia inwestora. Warunki zabudowy będą mogły być wydawane 
wyłącznie na terenach położonych w tych obszarach. Oznacza 
to istotną zmianę: nie każda działka będzie mogła zostać za-
budowana. 

MIĘDZY PRZEPISAMI 
A POTRZEBĄ PRZESTRZENI
NOWA ERA DECYZJI NA RYNKU 
NIERUCHOMOŚCI 

10-513 Olsztyn | ul. Kopernika 28, lok. 2
tel. 89 525 14 84
biuro@warmiabrokers.pl
www.warmiabrokers.pl

ZINTEGROWANE PLANY INWESTYCYJNE 
(ZPI) – NOWY MODEL REALIZACJI
 INWESTYCJI 
Jednym z najważniejszych elementów reformy są Zintegrowane 
Plany Inwestycyjne (ZPI). To narzędzie, które zmienia relację 
pomiędzy inwestorem a gminą. ZPI: jest szczególną formą planu 
miejscowego, inicjowany jest przez inwestora, uchwalany przez 
radę gminy, oparty jest na umowie urbanistycznej. W ramach tej 
umowy inwestor może zobowiązać się do realizacji infrastruk-
tury publicznej, takiej jak: drogi, sieci techniczne, przestrzenie 
publiczne, infrastruktura społeczna. W zamian gmina umoż-
liwia realizację inwestycji zgodnie z uzgodnionym planem. To 
przejście od modelu administracyjnego do modelu współpracy 
i negocjacji. 

WARUNKI ZABUDOWY – KONIEC
PEWNEJ ELASTYCZNOŚCI 
Dotychczas decyzje o warunkach zabudowy pozwalały na reali-
zację inwestycji w sposób stosunkowo elastyczny. Nowy system 
znacząco ogranicza tę możliwość. Warunki zabudowy będą mo-
gły być wydawane wyłącznie na terenach wskazanych w planie 
ogólnym. To oznacza większą kontrolę, ale również mniejszą 
dostępność gruntów inwestycyjnych. 

WERYFIKACJA NIERUCHOMOŚCI 
– KLUCZOWY ETAP PROCESU 
W obecnych realiach analiza nieruchomości musi być komplek-
sowa. Obejmuje ona: analizę dokumentów planistycznych, ocenę 
zgodności z planem ogólnym, analizę potencjału inwestycyj-
nego, dostęp do infrastruktury, identyfi kację ryzyk prawnych 
i planistycznych. To etap, który w praktyce decyduje o powo-
dzeniu inwestycji. 

RYNEK ZAGRANICZNY – HISZPANIA JAKO 
NATURALNY KIERUNEK DYWERSYFIKACJI 
Równolegle rośnie zainteresowanie inwestycjami zagranicznymi. 
Jednym z najbardziej atrakcyjnych kierunków pozostaje Hiszpa-
nia – w szczególności wybrzeże Costa Blanca, w tym okolice 
Finestrat i Benidorm. Rynek ten wyróżnia się: wysoką przewi-
dywalnością, rozwiniętą infrastrukturą turystyczną, stabilnym 
popytem na najem, oraz atrakcyjnym klimatem inwestycyjnym. 
Jednocześnie inwestowanie za granicą wymaga odpowiedniego 
przygotowania i wsparcia lokalnego. 

INWESTYCJE W HISZPANII – LOKALNA 
WIEDZA I REALNE WSPARCIE NA MIEJSCU 
Kluczowym elementem bezpiecznego inwestowania na rynku 
hiszpańskim jest dostęp do sprawdzonego partnera operacyjnego. 
W praktyce oznacza to współpracę z osobą, która: od wielu lat 
działa na rynku lokalnym, zna procedury administracyjne, oraz 
prowadzi inwestora przez cały proces – od zakupu po zarządzanie 
nieruchomością. Dzięki współpracy z polskojęzycznym partnerem 
działającym w Hiszpanii od kilkunastu lat możliwe jest zapew-
nienie pełnej obsługi inwestycji. Obejmuje ona: weryfi kację nie-
ruchomości, przeprowadzenie przez procedury administracyjne, 
organizację wykończenia lub remontu, oraz wdrożenie modelu 
najmu – w tym najmu krótkoterminowego. Takie podejście zna-
cząco ogranicza ryzyko i zwiększa efektywność inwestycji. 

 WSPARCIE, KTÓRE WYKRACZA 
POZA STANDARD RYNKOWY 
W obecnych realiach skuteczna realizacja inwestycji wymaga 
połączenia wielu kompetencji. Nie jest to już wyłącznie proces 

transakcyjny. To złożony proces doradczy, obejmujący: analizę 
planistyczną, ocenę ryzyk prawnych, przygotowanie strategii 
inwestycyjnej, oraz kompleksowe przeprowadzenie klienta przez 
cały proces. W praktyce oznacza to współpracę ze specjalistami 
różnych dziedzin – urbanistami, prawnikami, geodetami oraz 
doradcami inwestycyjnymi. Takie podejście pozwala nie tylko 
bezpiecznie przeprowadzić transakcję, ale przede wszystkim 
zapewnia możliwość realizacji założonego celu inwestycyjnego. 
Jako Warmia Brokers Nieruchomości współpracujemy ze spe-
cjalistami różnych dziedzin: geodetami, geologami, urbanistami, 
notariuszami oraz doradcami prawnymi - tak, aby każda decyzja 
była podejmowana w oparciu o rzetelną wiedzę i pełne bezpie-
czeństwo.
Dzięki nawiązanej współpracy z Polką, która od kilkunastu lat 
prowadzi biuro nieruchomości w Hiszpanii, zapewniamy naszym 
klientom pełną opiekę na miejscu -  od wyboru nieruchomości, 
przez przeprowadzenie przez wszystkie procedury administracyj-
ne, wykończenie, remonty aż po organizację zarządzania najmem.
Obsługujemy rynek pierwotny w rejonie Finestrat i Benidorm na 
wybrzeżu Costa Blanca, a także inwestycje w kamienice w Fi-
nestracie- z możliwością realizacji kapitalnego remontu oraz 
wdrożenia najmu krótkoterminowego.
Jeżeli potrzebujesz bezpiecznie przejść przez proces sprzedaży 
lub zakupu nieruchomości na Warmii i Mazurach, a także in-
westycji na hiszpańskim wybrzeżu Costa Blanca – zapraszamy 
do współpracy.
Prowadzimy naszych klientów krok po kroku, dbając o bezpie-
czeństwo, komfort oraz realizację najlepszego możliwego sce-
nariusza całej transakcji

PODSUMOWANIE – NOWA DEFINICJA 
WARTOŚCI NIERUCHOMOŚCI 
Rynek nieruchomości przestaje być rynkiem prostych decyzji. 
Staje się rynkiem wiedzy, analizy i strategii. Dziś to nie sama 
nieruchomość decyduje o wartości inwestycji. Decyduje o niej: 
możliwość jej wykorzystania, stabilność otoczenia prawnego, 
oraz jakość procesu inwestycyjnego. W świecie, w którym prze-
pisy planistyczne stają się kluczowym fi ltrem inwestycyjnym, 
największą przewagą nie jest dostęp do ofert. Jest nią zdolność 
ich właściwej interpretacji i skutecznego przeprowadzenia ca-
łego procesu.

Lidia Kempka
właścicielka biura Warmia Brokers Nieruchomości

pośrednik w obrocie nieruchomościami lic. PRFN 26089, 

trener EFT, trener mentalny biznesu

Prezes Warmińsko-Mazurskie Stowarzyszenie 

Pośredników w Obrocie Nieruchomościami
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1     IPPON GROUP SP. Z O.O.
 a   Osiedle Tempo ul. Sikorskiego/Wil-

czyńskiego rozpoczęcie sprzedaży: 
4Q 2025 r. mieszkania o pow. do 27 
do 87 mkw. ; 3 budynki 264 miesz-
kań

 b  Osiedle Synergia, ul. Kanta, 95 
mieszkania pow. od 27 do 80 mkw 
; Zakończenie budowy: 3Q 2026 r. 
W sprzedaży ostatnie dostępne 
mieszkania 

 c   Osiedle Slow, Gutkowo, 
ul. Kordeckiego,termin oddania I 
etap Q4 2025r. / Q1 2026r. ; II etap 
Q3 2026r., Mieszkania od 35-70 
mkw. z poddaszem

2 ANGO DEVELOPMENT 
 SP. Z O.O. W OLSZTYNIE 
 a   Domy w zabudowie bliźniaczej 

ul. Morenowa pow. 211 mkw.
 b     Osiedle Bulwar ul. Bartąska miesz-

kania od 32 do 68 mkw, bud. 2 i bud. 4
 

3 ROMBUD WPB SP. Z O.O.
 a   Spacerowe Zacisze, ul. Pimpickiego 1, 

mieszkania od 41 do 67 mkw. 
 b   Szczytno ul. Dąbrowskiego, miesz-

kania od 40 do 72 mkw.

4   GRUPA DEVELOPERSKA 
MAK DOM HOLDING SA

 a      Apartamenty Sarnowskiego, 
ul. Sarnowskiego mieszkania od 26 
do 59 mkw

 b  Osiedle Magnolia II,
  ul. Bilitewskiego 

5  IŁAWSKIE PRZEDSIĘBIOR-
STWO BUDOWLANE IPB 
SP.  Z O.O. 

 a   Os. Harmonia – ul. Bydgoska  
Budynek M3, mieszkania od 41 do 69 
mkw + piwnica w cenie

 b  Esperanto Park – ul. Zamenhofa 
Budynek B1 , mieszkania od 35 do 
55 mkw.  Kompleks 4 budynków 
wielorodzinnych B1-B4 (IV etapy 
realizacji).

6  D.DOM SP.  Z O.O.
   Warmiński Port, Olsztyn ul. Bałtycka 

91, V etap – 3 budynki  apartamentowe 
mieszkania od 42-143 mkw. 

 

7  PBO EKOBUD SP. Z O.O.
  a  Osiedle QUATRO, ul. Poprzeczna

mieszkania od  40 do 70 mkw.
 b  Inwestycja Gutkowo ul. Sokola, 

mieszkania od 40 do 65 mkw.

8 ARBET
 a    Osiedle Leśna IV ostatni etap, ul Leś-

na – budynek A i B, mieszkania o pow. 
od 42 mkw. do 108 mkw. Planowana

 b  Osiedle Sterowców, ul Płk. F. Hynka  
  –  budynek S17 – mieszkania o pow. 

od 38 mkw. do 39 mkw. - gotowe 
do odbioru, ostatnie mieszkania 
wykończone i umeblowane

  –  budynek S19 – mieszkania o pow. 
od 25  do 60 mkw. W parterze budynku lokale 
handlowo-usługowe. Planowana

 c   Pstrowskiego/Wyszyńskiego  –  bu-
dynek A – 97 mieszkań pow. od 
28 mkw. do 85 mkw. – gotowe do 
odbioru od  września 2026 r.

8a

8b
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9 NOVDOM
 a    Apartamenty MACADAMIA – 

ul. Partyzantów/1Maja, powierzchnia 
od 35,5 do 207 mkw.

 b    DWA JEZIORA AB,
   Ul. Bałtycka/Kawki mieszkania od 29 do 63 

mkw.
 10  DEWELOPER EURO-BUILD
 SP. Z O. O. SP. K. 
   Apartamenty Wyzwolenia, ul. Wyzwolenia 6

dostępnych 6 mieszkań od 43,07 do 133,26 
mkw.

 11  GOMIKO SP. Z O.O.
  a   Harmonia Park w Różnowie – w sprzedaży 

posiadamy etap 3 i 4. Domy w zabudowie 
szeregowej o powierzchni 80,5 mkw, 
standard deweloperski i pod klucz. Osiedle 
z własnym parkiem, placem zabaw, miej-
scem na ognisko, siłownią zewnętrzną.

 b   Osiedle Sunset w Tomaszkowie – w sprze-
daży posiadamy 2 i 3 etap inwestycji. Domy 
dwulokalowe o powierzchni 80-100 mkw, z 
garażami lub bez.

 c  Osiedle Szmaragdova 2  Gutkowo– domy 
dwulokalowe oraz domy jednorodzinne. 
Powierzchnie 80-100 mkw, z garażami lub 
bez.

 d  Osiedle Zakątek Bartąg - lokale mieszkal-
ne o pow.  60-170 mkw. z przynależnymi 
ogrodami i terenem rekreacyjnym.

12 PIECZEWO SP. Z O.O.
  Osiedle Premium, ul. M. Dąbrowskiej 11, os. 

Pieczewo, wjazd od ul. Krasickiego lub ul. 
Szymborskiej mieszkania 2-3-4 pok., 41-72 
mkw. 

 13 BUDLEX SP. Z O.O.
  Osiedle Jezioraj, ul. Jagiellończyka mieszka-

nia od 32 do 98 mkw. + lokale usługowe 93 
– 125mkw.

14     PM DEVELOPMENT
  Osiedle Ostoja, ul. Jarocka 21

dostępne mieszkania mieszkania od 36,2 m2 
do 63,02 m2. (z możliwością łączenia).

15  TREEHOUSE NIERUCHOMOŚCI
  Osiedle Jaroty Południe

mieszkania od 36,20 m² do 39,7 m²

16  INWEST SERWIS
 a    Osiedle Parkowe w Stawigudzie,

ul. Piaskowa: domy - pow. użytkowa: 152
mkw. Pow. całkowita: 190 mkw.
z tarasem wielkość 9 mkw. oraz
ogrodami od 700 mkw. do 3700 mkw.

 b     Osiedle Natura w Klebarku Wielkim: 2 
etap, 12 domów , pow. użytkowa 146 mkw.
pow. podłogi 177 mkw. taras 42,28 mkw.,

17  OLIN - OMEGA LAKE 
APARTMENTS

  ul. Sielska 4, 157 Apartamentów od 36,15 do 
59,28 m² z możliwością łączenia, 4 lokale 
użytkowe

18 APARTAMENTY KIEŹLINY
 Kieźliny, ul. Edyty Stein
 55-63 m2

19  MAS-BUD STAWARCZYK 
SPÓŁKA JAWNA

  Bukowa Przystań, ul. Bukowskiego, 
mieszkania od 31 do 75 mkw. 4 kondygnacje, 
rozpoczęcie sprzedaży od kwietnia  2026, 
termin realizacji sierpień 2027.

4a

4b
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Deregulacja zawodu 
pośrednika nierucho-
mości nastąpiła w  2014 
roku. Zniesiono wówczas 
obowiązek posiadania li-
cencji. Do podjęcia pracy 
w tym zawodzie wystarczy 
prowadzenie działalności 
gospodarczej i posiadanie 
obowiązkowego ubezpie-
czenia OC.

PO DEREGULACJI ŁATWIEJ ZOSTAĆ 
AGENTEM NIERUCHOMOŚCI, ALE KLIENTOM 

TRUDNIEJ OCENIĆ JEGO KOMPETENCJE. 
TRWAJĄ ROZMOWY O CZĘŚCIOWYM UREGULOWANIU ZAWODU

PRZEPROWADZONA PONAD DEKADĘ TEMU DEREGULACJA ZWIĘKSZYŁA DOSTĘP DO ZAWODU 
POŚREDNIKA NIERUCHOMOŚCI, ALE JEDNOCZEŚNIE UTRUDNIŁA KLIENTOM OCENĘ KOMPETENCJI AGENTÓW. 

CZĘŚĆ ŚRODOWISKA POSTULUJE WIĘC POWRÓT DO REGULACJI. WSKAZUJE M.IN. NA POTRZEBĘ PROWADZENIA 
REJESTRU POŚREDNIKÓW, KTÓRY DA KLIENTOM NARZĘDZIA DO SPRAWDZENIA KOMPETENCJI 

I EWENTUALNEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI USŁUGODAWCY.

– Zaletą deregulacji jest 
fakt, że wiele osób, któ-
re mają potencjał, chęć 
i  energię, żeby być w  tej 
branży, może liczyć na ła-
twiejszy dostęp. Z drugiej 
strony klient nie zawsze 
wie, jakie są umiejętno-
ści i kompetencje danego 
agenta nieruchomości 
– mówi w  wywiadzie dla 

agencji Newseria Piotr 
Turalski, agent nierucho-
mości z  Liberda Nieru-
chomości. – Przed dere-
gulacją każdy pośrednik 
musiał przejść pewną 
ścieżkę edukacyjną. Te-
raz wystarczy wpisać się 
do rejestru przedsiębior-
ców, bo w aktualnym sta-
nie prawnym to przedsię-

biorca jest pośrednikiem 
w  obrocie nieruchomoś-
ciami. Przed deregulacją 
była nim osoba fi zyczna, 
która miała licencję po-
średnika.

Jak podkreśla, klienci 
nie mają więc dziś in-
formacji, czy dany agent 
nieruchomości ma do-

świadczenie, kwalifi kacje 
i zrealizowane transakcje 
na koncie. Polska Federa-
cja Rynku Nieruchomości 
w  liście do wiceministra 
rozwoju i  technologii To-
masza Lewandowskiego 
z marca br. zwraca uwagę 
na kluczową rolę pośred-
nika w  procesie transak-
cyjnym oraz na sytuacje, 

w których brak profesjo-
nalnej opieki pośrednika 
może spowodować utratę 
pieniędzy lub mieszkania 
przez klienta. Wśród nich 
wymienia ewentualne 
wyłudzenia kaucji przy 
najmie, próby sprzedaży 
mieszkania przez osoby 
niebędące właścicielami, 
nieujawnione niezgodnoś-
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ci w księgach wieczystych 
czy próby nabywania nie-
ruchomości od osób star-
szych po cenach rażąco za-
niżonych.

PFRN podkreśla, że bra-
kuje realnego mechani-
zmu eliminowania z bran-
ży osób nierzetelnych. Nie 
ma bowiem żadnego cen-
tralnego, publicznego re-
jestru osób wykonujących 
ten zawód. Taki rejestr 
prowadzi federacja i – jak 
podkreśla – zwracają się 
do niej organy ścigania 
o  informacje dotyczące 
pośredników w toku pro-
wadzonych postępowań.

– Relację między pośred-
nikiem nieruchomości 
a  jego klientem reguluje 
umowa. Tak było przed 
deregulacją i tak jest w tej 
chwili. Jedyna różnica 
jest taka, że dzisiaj nie 
można zgłosić uwagi na 
działalność pośrednika 
do właściwego organu. 
Żaden organ nie rejestru-
je pośredników w obrocie 
nieruchomościami. Nie 
ma centralnego rejestru, 
który by mówił, kto jest 
pośrednikiem, a kto udaje, 
że nim jest. Są oczywiście 

rejestry branżowe, federa-
cyjne, organizacji zawo-
dowych pośredników, ale 
one są nieobowiązkowe 
i mogą tam należeć osoby, 
które wyrażają taką chęć. 
Przed deregulacją każ-
da skarga na pośrednika 
mogła być zgłoszona do 
właściwego organu i insty-
tucja państwa sprawdzała, 
czy ten pośrednik nie po-
pełnił błędu, czy może on 
dalej działać na tym rynku 
– wyjaśnia Piotr Turalski.

PFRN w swoim liście do 
wiceministra podkreśla, 
że państwo nie powinno 
pozostawać bez narzę-
dzia weryfi kacji w obsza-
rze obrotu i  zarządzania 
majątkiem o  najwyższej 
wartości społecznej. Zda-
niem ekspertów central-
ny rejestr – prowadzony 
przez ministra właściwego 
ds. budownictwa – móg-
łby stanowić mechanizm 
skutecznej weryfikacji 
i  odpowiedzialności po-
średników oraz zwiększyć 
ochronę konsumentów 
i stabilność rynku. Orga-
nizacja chce, by takiemu 
wpisowi do rejestru towa-
rzyszyła weryfi kacja ubez-
pieczenia, niekaralności, 

ale też wymogi dotyczą-
ce kwalifi kacji.

Wiceminister Tomasz 
Lewandowski w  jednym 
z  wywiadów prasowych 
powiedział, że w jego oce-
nie istotne jest uregulowa-
nie obowiązków pośredni-
ka, by klient wiedział, co 
obejmuje usługa, za którą 
płaci. Wspomniał także 
o możliwości przywrócenia 
Komisji Odpowiedzialno-
ści Zawodowej, do której 
klienci mogliby wnosić 
skargi na niewłaściwe 
działanie pośredników. 
Dziś te kwestie pozostają 
w gestii organizacji bran-
żowych.

– Rynek pośredników 
nieruchomości w  ostat-
nich latach mocno się 
zmienił. Z obszaru, który 
wymagał silnej regulacji 
państwa, przeszliśmy do 
etapu, w którym pośred-
nicy nieruchomości sami 
starają się nadążać za 
trendami i oczekiwaniami 
klientów. A  te są proste: 
klienci chcą mieć profe-
sjonalnego agenta, chcą 
wiedzieć, że ktoś, kto się 
nimi zajmuje, kto opieku-
je się ich nieruchomością, 

sprzedaje, wynajmuje, jest 
osobą kompetentną. Dla-
tego pośrednicy się szkolą, 
starają się podnosić swoją 
wiedzę teoretyczną, co jest 
zrozumiałe i  potrzebne, 
ale też swoje umiejętno-
ści marketingowe. Obszar, 
który sami sobie regulują, 
obejmuje kwestie zasad 
etycznych, formalnych, 
dotyczących tego, jak my 
jako pośrednicy wyobra-
żamy sobie współpracę 
z  klientem, jak chcemy, 
żeby on nas postrzegał, 
ale też żeby był bezpieczny 
w relacji z pośrednikiem – 
wskazuje ekspert.

Jak podkreśla, w  de-
bacie na temat zawodu 
pośrednika dużo miejsca 

poświęca się kwestii wy-
nagrodzenia – jego wy-
sokości i  możliwości po-
bierania prowizji od obu 
stron transakcji.

– To powoduje duże 
emocje, bo kwoty, o  któ-
rych mówimy, są znaczne. 
Zazwyczaj wynagrodzenie 
pośrednika oscyluje w gra-
nicach 2–3 proc., kiedy 
pobiera on wynagrodzenie 
od dwóch albo nawet wię-
cej stron transakcji, a 4–6 
proc., jeżeli wynagrodze-
nie pobiera od jednej stro-
ny transakcji. Po przeli-
czeniu tego na złotówki to 
rzeczywiście robi wrażenie 
– mówi przedstawiciel Li-
berda Nieruchomości.

PFRN w  swoim apelu 
do Ministerstwa Rozwoju 
i Technologii podkreśla, że 
nie popiera ustawowego 
narzucania modelu wy-
nagrodzenia, a forma roz-
liczeń powinna wynikać 
z umowy stron i zachować 
elastyczność rynkową. Jak 
wskazano, pośrednik peł-
ni funkcję organizacyjną 
i  mediacyjną, dążąc do 
zgodnego zawarcia umo-
wy przez strony. Kluczowe 
znaczenie ma w tym przy-
padku transparentność 
zasad współpracy i  jasne 
określenie wynagrodzenia 
w umowie.

źródło: newseria.pl
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